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ESSEN. 22.11, (teł. wł.). Eki- 
pa piłkarzy polskich, którzy 
u-e wtorek wieczorem rozegra­
ją trzeci mecz z ■ cyklu elimi­
nacji przedolimpijskich, znaj­
duje się już fia miejscu od; so, 
boty. Mają więc czas i .warun_- 
ki dobrego przygotowania się 
do trudnego spotkania. W nie­
dzielę wieczorem poprosiliśmy 
do telefonu, kapitana związko­
wego PZPN.ężeśława Kruga:

— Całkiem' ^niespodziewanie 
mieliśmy — rnóWi Krug — do- 
ikonałą podróż. Specjalny sa­
molot „Lotu’’ -przebył trasę 
Warszawą — Dusseldorf bez 
normalnego’ lądowania w Ber­
linie i już ok. 13.00 godz. w so­
botę wylądowaliśmy na ’ lotni- 
«ku. położonym o 30. km .od 
miejsca meczu. -

Wcześniejsze . niż planowane 
przybycie do Dusseldorfu spra­
wiło trochę kłopotu organiza­
torom, którzy spodziewali' się 
nas dopiero Okbło godz. 14.00. 
Zawiadomieni- ś : :telefonicznie 
przez oczekującego nas na lot­
nisku fotoreportera, stawili się

jednak natychmiast i po kilku­
nastu minutach powitali nas, 
■przepraszając za „brak czuj­
ności” w okresie listopadowych 
lotów.

Po pół godzinie świetnej ja­
zdy autokarem byliśmy już -na 
miejscu w Essen, gdzie zamie­
szkaliśmy w hotelu „Kaiser- 
hof”. 1 Po rozlokowaniu się i 
obiedzie odbyliśmy dłuższy 
spacer, a wieczorem byliśmy 
w.kinie.

, — W’ niedzielę rano — ciąg- 
-ńie kpt. związkowy Krug — 
chłopey ostro trenowali na 
bocznym • boisku Rotweissu. 
Wieczorem pójdziemy chyba 
znów do kina. W poniedziałek 
nie ’■ będziemy już trenowali, 
chcę bowiem, aby gracze dob­
rze wypoczęli przed wtorko. 
wym meczem. Wieczorem 
obejrzymy tylko elektryczne 
oświetlenie stadionu, a przed- i 
tern przejedziemy się autoka­
rem po' mieście.

cują też, że postarają się nie 
zawieść pokładanych w nich 
nadziei.

—■ A jak ze składem? — py­
tamy. Kto ostatecznie zagra na 
środku napadu? Czy nie zmie­
niło się coś od piątku, kiedy 
na ten temat rozmawialiśmy?

— A właśnie — odpowiada 
Czesław Krug. — Po dłuższych
rozmowach z zawodnikami, do­
szedłem do przekonania, że 
pozycję środkowego napastnika 
powinienem powierzyć Hachor- 1 
kowi. Znajduje się on w dobrej ■ 
formie i jest obok Pohla dru- i 
gim strzelającym graczem w i 
naszej ofensywie. Zresztą, sam | 
Pohl powiedział, że z Hachor- , 
kiem gra mu się lepiej. Szko- i 
da, że nie można będzie wy­
mieniać graczy w czasie me­
czu, ale jak tylko zauważę, że 
Faberowi nie będzie się dob­
rze grało na prawej stronie — 
zmienię go z Baszkiewiczem.
Jak więc drużyna polska wy-

Chłopcy czują się bardzo do. stąpi w Essen w następującym 
brze i proszą „PS” o przeka- składzie:
ranie ich pozdrowień rodzinom

składzie:

i kibicom piłkarskim. Obie- ■

Rutyna Mauritza

przyda się przeciw Polakom!

Skład drużyny NRF 
iw wtorkowy mecz

FRANKFURT n/Menem, 22.11 
(iel. wł.) Wskutek chwilowej 
niedyspozycji kilku’ kandydatów 
do reprezentacji- Niemiec na 
wtorkowy mecz z Polską, nie 
doszło w sobotę do zapowiedzia­
nego sparringu kadry w Dussel­
dorfie. ■ Zamiast aparringu od­
był się normalny £ trening, po 
którym trener Schorsch Gawli­
czek podał do wiadomości osta­
teczny skład drożyny niemiec­
kiej, która we wjorek wieczo­
rem wystąpi w Essen przeciw 
Polsce.

Z przewidywanych poprzednio 
9—3 zmian w stosunku do składu'

Zwycięstwo 
piłkarzy Węgier

BUDAPESZT. Piłkarze .Węgier 
pokonali w- eliminacyjnym, .meczu 
przedolimpijskim drużynę Austrii1 
2:1 (1:1). Bramki dla Węgrów zdo- 
bvli: Albert i VarhidI, a dla Austrii 
- Kholhausen. Węgry i Austria 
ęrają w.jednej grupie eliminacyj­
nej razem z Czechosłowacją.

ZURYCH, w eliminacyjnym spot­
kaniu o . zakwalifikowanie się do 
finału olimpijskiego, rozegranym 
w Lucernie, ■ Francja pokonała 
Szwajcarię - 2:1 (1:1). Zwycięską
bramkę zdobył na 8 minut przed, 
zakończeniem spotkania 1 Coicon.

Piłkarze Franfcji zajmują pierw­
sze miejsce w swej grupie przed 
Szwajcarią i’ Luksemburgiem. Po­
przedni mecz -■ z- Luksemburgiem 
wygrali oni.1:0^, ..

LONDYN.* vw spotkaniu' piłkar­
skim z cykju ^eliminacji olimpij-? 
skich. reprezentacja . W. Brytanii 
pokonała w. sobotę Eire' 3:2 (2:0)'.'

GUGNIEWICZ championem wszechwag

przed STALĄ Stalowa Wola

przewodzi efcstri \rs

bramka: Stcfanisiyn, __
obrona: Szczepański, Korynt. : ® W W ® ®==-2= Nowe czasy, nowi ludzie, nowe sensacje
Na zakończenie kilka słów 

o pogodzie: w Essen jest po- ; 
chmurno i dość ciepło, deszcz 

I nie pada. Oby tak do wtorku 
wieczorem.

Rozmawiał: (a) :;w polskim boksie w

na Finlandię? doszła do skutku tyl­
ko jedna. Na lewej obronie za­
miast Kurbjuhna wystąpi Olk. Pra- 
wy pomocnik .Mauritz pozostawio- 

• ny został w drużynie, mimo sła­
bej gry przeciw Finom, ponieważ, 
zdaniem fachowców, reprezentuje 
ón wyższy poziom, aniżeli jego 
ewentualny zastępca, a duża ru­
tyna 1 doświadczenie w meczach 
międzypaństwowych również prze­
mawiają za nim. Ponieważ na so­
botnim treningu lewoskrzydlowy 
DHrfel wykazał znacznie lepszą 
formę, niż jego konkurent Kremer, 
trener Gawliczek postanowi! zle­
cić mu ponownie obronę barw na­
rodowych.

Tak więc drużyna NRF zagra 
przeciw Polsce w1 następującym 
składzie:

bramka: Eglin (lat 23, Stutt- 
^garter Kićkers),

obrona: Gerdau (30, Heider 
SV), Schafer (32. Sportfreunde 
Siegen), Olk (21, Arminia Han- 
nower),

pomoc: Mauritz (34. Fortuna 
Dusseldorf), Schulz (27, Union 
Gunningfeld),

atak: Riihl (2E Victoria Koln), 
Hóher (21, Bayem Leverku- 
sen), Thim (19Ł Arminia Hanno- 
wer), Hermann (20, Karlsruher 
SC), Dorfel (19. Hamburger 
SV).

Drużyna odbędzie w poniedzia­
łek • jeszcze jeden trening. Nie 
wezmą w nim udziału pomocnik 
Schulz, który w sobotę odniósł 
lekką kontuzję oraz łącznik Hoher 
z. powodu • przeziębienia.

Siecz Niemcy — Polska w Es­
sen prowadzić będzie- sędzia bel­
gijski — VERSYP. Na liniach po­
magać mu będą, arbitrzy z NRF:

-Matka i Sobotnich. Początek spot­
kania godz. 19.00,

Df Gerhardt .

Gwoździem sobotniego meczu Legia — Polonia Gdańsk był pojedynek w wadze ciężkiej 
Gugniewicza (z lewej) z Branickim, który już w pierwszym starciu zakończył się nieocze­

kiwaną porażką Branickiego przez techniczny nokaut.
, Fot. „PS" E. Warmiński

Porażki Czarnych Koszul i Wawelskich Smoków

LECH POZNAM

nOLONIA GDAŃSK pokona- 
* la w pięknym stylu war­

szawską Legię na jej ringu w 
stolicy i zapewniła sobie tym 
samym pierwsze miejsce na 
półmetku rozgrywek o mistrzo­
stwo ekstraklasy bokserskiej.

Gdańszczanie - mają, .. jednak 
wspólnika -w tym . wielkim- 
szczęściu, .bowiem drugi benia-

wychodzi na 
I ligi koszykarzy

WT IEDZIELNE boje koazykarzy w postaci „derbów”, 
przyniosły w zasadzie tylko jedną niespodziankę, ale 

za to dość- poważne, i znaczne przetasowania w tabeli roz­
grywek. Czarne Koszule po zasłużonej porażce z warszaw- 
ską Legią, straciły przodownictwo i spadły aż na 4 miejsce 
w tabeli, a nowym przodownikiem, po ciężkim boju i nie­
znacznym zwycięstwie nad Cracovią został poznański Lech. 
Drugie miejsce w tabeli objął warszawski AZS. zwycięża­
jąc wysoko, a co ważniejsze po naprawdę pięknej grze,
ŁKS.

Jedyną „niespodziankę" spra­
wiły Wawelskie Smoki, prze­
grywając. zaledwie ; jednym 
punktem z nowohucką Spartą. 
Śląsk po słabej grze uporał się 
z Gwardią, to samo uczynił w 
..rezerwowym" składzie AZS 
Toruń z GKS Wybrzeże.

Polonia — .Legia 
AZS Wrwa - ŁKS 
Wisla, — 'Sparta /. 
Lech — Craeovia 
•AZS t; — Wybrzeże 
Śląsk — Gwardia

94:52 
. C8:«9

82:78 
77:«2 
71:55

Seden' z' ataków Karbownickiego; (Polonia W-wa) podczas 
niedzielnego meczu ligowego w koszykówce między Pglo<Mh 

Warszawa i Legią W^a^Gk

Zadowolonym moina być.tyl- 
ko.z poziomu meczu Polonia — 
Legia, szybko wzrastającej for­
my AZS W-wa, bo,iowoścl Spar­
ty i bohaterskiej, postawy Cra-

covli, która wcale nie czuła 
specjalnego respektu dla no­
wego lidera. Pozostałe drużyny 
gral.v raczej poniżej swych 
przeciętnych możliwości i nie 
mogły całkowicie zaspokoić 
pełnej, jak zwykle obsady pu­
bliczności.

Ciekawy, szybki mecz. Czar­
nych Koszul z. Legia .oglądał' rów­
nież telewidzowie, których ilości 
nie jesteśmy w. stanie określić.

Jak przewidywaliśmy boji ko­
szykarzy są bardzo zacięte 1 bar­
dzo wyrównane, liczba pewniaków 
coraz bardziej się , ogranicza, a na­
wet pozornie najsilniejsze zespoły, 
musza włożyć pełny wysiłek, żeby 
wygrać z tymi; „niby” Słabymi

MOIWWNifg^ 3

czoło

minek ligi Stal ze Stalowej Wo­
li nazbierała także osiem punk­
tów i tylko małymi punkcika­
mi ustępuje spadkobiercom 
wielkich tradycji „Bombardie­
rów z Wybrzeża".

Te dwie drużyny dość po­
ważnie odskoczyły od reszty 
rywali, z których BBTS i Pro­
sną nazbierały po 5 pkt, Legia 

: 4, a ŁTS 0.
I Mecz warszawski stał na 
dawno nie oglądanym na na­
szych ringach poziomie. Należy 
się z tego cieszyć i optymistycz­
nie patrzeć na przyszłość nasze­
go pięściarstwa. Doszło do 
dwóch wielkich sensacji. Ed­
mund Dampc został znokauto­
wany przez młodego zawodnika 
Polonii Wnęka, który poza bo- 
jowością i piorunującym ciosem 
nie posiada na razie żadnych in­
nych walorów.

Druga sensacja jeszcze więk­
szego kalibru, to błyskawiczne 
zwycięstwo Gugniewicza nad 
Branickim. Branicki przegra! 
przez tko w 1 rundzie ustępując 
znacznie gdańskiemu olbrzy­
mowi. Tym samym Gugniewicz. 
wywalczył sobie prymat wśród 
najlepszych ciężkich w naszym 
kraju.

Niewesoło zapowiada się 
przyszłość Łabęd, które prze­
grały kolejny mecz na własnym 
ringu ze Stalą Stalowa Wola i 
w pierwszej rundzie rozgrywek 
nie zdołały zdobyć ani jednego 
punktu.

Nie powiodło się także dru­
giej śląskiej drużynie BBTS, 
która w Bielsku uzyskała zale­
dwie remis z nie najsilniejszą 
w tym roku Prosną.

W II lidze prowadzenie na pół­
metku objęły: Wybrzeże i Gwardia 
Łódź. Przewaga obydwu zespołów 
nad rywalami Jest Jednak mlnimal-

Tym razem blok Urbanek i Duczmal ze Sparty W-wa był 
skuteczny. Piłka- przysiadła na taśmie, po czym spadla na pole 
siatkarek Gedanii. Spartanki jednak w całym przekroju me- 
. . czu nie zachwyciły swą grą.

Fol. ..PS" E. Warmiński

na. I tutaj zanosi się na bardzo z*“ 
ciętą walkę.

Dość nieprzyjemnie wygląda sy­
tuacja dwóch zasłużonych dla bok­
su klubów Gedańii i Gwardii War- Górnik i Lepo
szawa, które stanowią czerwone la- He
tarnie Ubeli. Gwardia doznała do- 
datkowci straty, bowiem jej czo*u- 
wy pięściarz, reprezentant whri 1
ciężkiej, Wojciechowski został zno­
kautowany przez młodego i silnego 
jak tur Kieszkowskicgo.

Jeśli chodzi o formę reprezentan­
tów, nie wszyscy mieli okazję bły­
snąć pełnią umiejętności. Jak zaw­
sze na poziomie utrzymują się: Ku* 
kier. Gutman, Adamski, Dampc II. 
Nic mogą natomiast odzyskać prze­
ciętnej formy: Zawadzki, Kulej i 
Walasek. Wyróżnili się w ostatniej 
kolejce: Knklcr, Gutman, Rzeźni- 
kiewicz, Milewski, Gugniewicz.

wl lidze 
hokeja

3

Polonista Plskun f w białe) kostnieć)
zawodnikom Legii — Psh-okotisktego,
pitkę, Moment. Z meczu Polonia W-wa —• Legia W-wa 67;76.

obwarowany doborowpm touwniLsnccin a; ir^cch
Dłaposja i Bcdnnrowicja, no promo siara się idobyć

Fot. „PS" M. Seymkowskl

W drugiej rundzie rozgrywek 
ekstraklasy hokejowej padły 
następujące wyniki: Górnik — 
Start 8:3, ŁKS — Legia 5:7, 

i Baildon — Podhale 1:1, Craco- 
via — Pomorzanin 8:4.

Aktualny stan 
. Górnik 
. Legia 
. Baildon 
. LKS 
. Podhale 
. Craeovia 
. Pomorzanin 
. Start

tabel:

10:7
10:11
8:13

Hiszpania
Austria 6:3

| PARYŻ. Wobec Pd tys. widzów: 
। odbyło się w Walencji międzypań­
stwowe spotkanie piłkarskie Au-

। siriii - Hiszpania. Wygrali Hlsrpa- 
। nie G-a (3:1). Bramki dla zwvclcj- 
, cow zdobyli: Dl stetano i Sumer.
i po 2 oraz Martin»'? i Mateos po t. 
Dla pokonanych Hot, Senekowitsch 
I Kuoll. Gra była żywa i stała na 
dobrym poziomie. Drużyna hiszpań* 
sita wystąpiła w nieco Innym skła­
dzie niż w meczu i Polskę, rwe. 
granym przed mlnsiącem w Mad­
rycie, Barw Hiszpanii bronili: Ra- 
mallets, Mcstre, Gracia, Segarra,

i Garny, Gensana, Artcehe. Martinem 
’ (Maleos), Di Stetano, Śuares, Gen­

io. (PAP)

LONDYN. Przebywająca na tour­
nee w Wielkiej Brytanii moskiew­
ska drużyna Torpedo zremisowała' 
z bllgowyin zespołem angielskim 
Newcastle United A;L
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Niemcy odwołuję się do „cudu

W ESSEN LICZYMY iwe i? SM.I Sosnowiec I LIG&.
grupa północna

na trzecie zwycięstwo
■ awans do Rzymu

(ny KRĘGU działaczy a zwlasz- 
” cza kibiców piłkarskich pa­

nuje ogólne przekonanie, że na­
sza reprezentacja futbolowa 
wyjdzie .zwycięsko z kolejnej 
eliminacji olimpijskiej, a więc, 
że mecz z amatorską jedenast­
ką Niemiec w Essen zostanie 
wygrany. Podstawowymi prze- 
słankrmi tego przekonania są 
przede wszystkim dwa argu­
menty:

pierwszy — amatorska repre­
zentacja Niemiec jest zespołem 
niewątpliwie slabszy-m od jede­
nastki narodowej NRF, z którą 
przed 6 miesiącami zremisowa­
liśmy w Hamburgu 1:1,

drugi — z trudem wywal­
czone zwycięstwo (2:1) najbliż­
szego przeciwnika naszych pił­
karzy nad Finlandią, z którą my 
uzyskaliśmy lepsze wynik), a 
mianowicie 3:1 i 6:2.

Władze piłkarskie NRF czy­
nią duże starania, by swój zes­
pól przygotować jak najlepiej 
do wtorkowego i do następnych 
spotkań. O turnieju olimpijskim 
myślały one jeszcze przed roz­
losowaniem gier eliminacyj­
nych. Z amatorami tego kraju 
stale pracowali (na zmianą) obaj 
asystenci słynnego trenera 
Herbergera — Schoen 1 Gawli- 

i czek, a i on sam często instruo- 
: wał kandydatów na Rzym pod­
czas kilkudniowych, lecz dość 
często organizowanych zgrupo­
wań.

Amatorzy NRF grają też du­
żo spotkań międzypaństwowych 
i większość z nich wygrywają.

BEZ GWARANCJI

W kalkulacjach przedmeczowych 
oba te ••wimenty graja ważną ro­
lą; opkiMjąc się na nich, nie na- 
leży oczekiwać we wtorek wieczo­
rem innej wiadomości z Essen, jak I 
pomyślnej, t. zn. o zwycięstwie pol- I 
sklej drużyny. Tylko w sporcie, w | 
pUkarstwie zaś szczególnie, często I 
wynikowe obliczenia zawodzą, a na 1 
rezultat spotkania decydujący I 
wpływ mają nie cyfry z poprzed-1 
n'ego okresu, lecz forma dnia wal- 
czących zespołów, warunki tereno-1 
we. samopoczucie zawodników, • 
wreszcie ich wysiłek I ambicja, wio-'1 
żon^ w decydującą walkę o punk-,’ 
ty. Trzeba też do tego wszystkiego I 
dodać przysłowiowy łut szczęścia, | 
o którym nigdy z góry nic można t 
powłedz’eć. na czyją stronę skie- I 
ruje go ślepy los. |

Atak amatorskiej reprezen­
tacji NRF strzelił w każdym 
z rozegranych w ciągu osta- 

. tnich dwóch lat meczów po 
2 bramki (Francuzom, Angli­
kom, Holendrom, Niemcom
wschodnim dwukrotnie
wreszcie Finom). Przed odlo­
tem do Eisun, powiedzieliśmy 
o tym Stefaniszynowi i Er­
nestowi Pohlowi.

Tomek uśmiechnął się i od- 
rzekl:

— Tym razem nie strzelą, 
spokojna głowa!

A Ernest po namyśle:
— To my musimy strzelić 

co najmniej 3 bramki!
Jak tylko obaj dotrzymają 

słowa, wygramy w stosunku

W tym reku chociażby, prócz 
dwu niewątpliwych sukcesów 
nad reprezentacją NRD (2:0 i

Toteż pragniemy przestrzec nie- { 2:1). precz niedawnego zwycią- 
pcprawnych op ym stuv/ przed sia-1 stwa nad Finlandią 2:1, wygrali 

z, ?óry n’ pewne zwycie- Holandią 2:0 i zremisowali z stwo Polaków w Essen. Powinno “ 
.‘ono wprawdzie przypaść w udziale Anglią 2:2. Po .meczu z Polską 
naszej drużynie, jako że wszystkie | zaś. rozegrają oni jeszcze nastę- 
znaki na ziemi i na niebie wska.' • ........... ?
znją. iż reprezentuje ona wyższy 
poziom piłkarski, aniżeli Jej wtor-
kowy przeć'wnik, gwarancji
że tak będzie na pewno — nikt nic 
jest w stanie dać. p‘sząc te słowa, 
pukamy w niemalowane- drzewo i 
liczymy, że szczęśc‘e sprzyjać . bo­
dzie tym razem lepszej drużyn’e, 
za jaką uważana jest powszechnie 
polska jedenastka.

pujace spotkania: z Włochami 
(31. I. 1960), z Anglią (5. 3.), 
Francją (23. 3.), rewanż z Pol­
ską (18. 4) i z Finlandią (18. 5;.

Z FINLANDIĄ NIE NAJLEPIEJ

RACIBÓRZ, 22,11 (tel. Unia
Racibórz — Stal Sosnowice 1:0 (1:0). 
Bramkę zdobył w 4 min. Klimasz­
ka. Sędziował Raczkowski z Lubli­
na. Widzów ok. 3,000.

UNIA: Niemiec, Fink, Kusz, Ki-

WAWEL: 1'ajor, Krzyżanowski,
Kaszuba, Kołodziejczyk, Grabow-
ski, Leszcz, Słysz, Szola, 
cik, Danielewski, Waśniowski.

Bramki strzelili: Waleska, Czylok 
i Budek. Sędziował Elinskl z Kra-

Wój- kowa.
I LEGIA: Filar, Szajna, Sulik, 

Kleć, Wnęk, Sołtysi!^

TRUDNA ROLA FAWORYTA

tel, Klhnasska, Kokot, 
czek, Urbas, Michalski,

Boczek, Ża-
STAL: Dziurowicz ,Skiba, Spić*

Uważana 
wszystkim 
pilkarstwa

jest za taką przede 
przez kierownictwo 
niemieckiego, które

we wszystkich swych enuncja­
cjach faworyzuje zespół polski 
w najbliższym meczu. Robi to 
zresztą ze zrozumiałą premedy­
tacją. Ewentualne zwycięstwo 
nad faworytem będzie? wyjąt­
kowym zaskoczeniem opinii i 
bardzo cennym sukcesem dru­
żyny niemieckiej. Należy więc 
liczyć się z tym. że gospodarze 
nie zrezygnują z próby pokona­
nia Polaków, że o zwycięstwo 
we wtorkowym meczu walczyć 
będą re zawo'ona ambicją, god­
ną finału olimpijskiego. Ama­
torom NRF przyświecać będzie 
zresztą jeszcze jeden cel — lip-

twierdzą fachowcy NRF — najlep­
szym spotkaniem drużyny niemiec. 
kiej. Wbrew przypuszczeniom, sto­
sunkowo słabo spisały się linie de­
fensywne, które we wrześniowych 
eliminacjach z NRD przyczyńmy się 
w głównej mierze do twyc^^ir 
Berlinie~ r Dusseldorfie -nad^fż- 
dziej doświadczoną i zaprawioną w 
częstych meczach międzypaństwo­
wych jedenastką Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Za to sto-

wiała nie tylko olbrzymia rutyna, 
ale 1 fakt, że grał on w barwach 
p.erwszej reprezentacji przeciw Pol­
sce w Hamburgu i dobrze zna spo­
sób gry polskiego ataku. To zawa­
żyło głównie na pozostawieniu go 
w zespole na Essen.

Również rutyna przemawiała za 
30-lein-m prawym obrońcą Ger- 
dauem. Zmiana nastąpi tylko na po­
zycji lewego obrońcy, gdzie za­
miast Kurbjuhna wystąpi znacznie 
lepszy od niego Olk. Przeciw Finom 
n.e grał on z powodu kontuzji. Za­
trzymano w drużynie również lewo- 
skrzydłowego HSV Dorlela, bo­
wiem jego ewentualny zastępca, 
Kremer nie czuje się dobrze. Dór- 
fel, mimo słabszej gry przeciw Fi­
nom, był strzelcem drugiej bramki.

Najsdnicjsze punkty w drużynie 
NRF stanowią: bardzo utalentowa­
ny bramkarz Egiin (23 lata) — 
szybki i twardo grający, lewy ob­
rońca Olk (21) — spokojny i ruty­
nowany, stoper SchMer (32) — 
świetni' lewy pomocnik, motor wię­
kszości akcji ofensywnych. Schulz 
(27) oraz obaj łączn.cy Hoher (21) 
i Hermann (20). Bardzo dobrą notę 
otrzymali po meczu z F.nami: bra- 
woskrzydłowy RQhl (21) wstawiony 
do zespołu po raz prerwszy. a tak­
że środkowy napastnik Thlm, za­
wodnik bardzo bojowy, silny fizy­
cznie i stale atakujący.

spotkanie Jak najbardziej po* 
ważnie, muszą włożyć w Erę 
wszystkie swe siły i umiejętnoś­
ci, aby nie zaprzepaścić dobrej 
opinii z Hamburga i Madrytu 
oraz nie zmarnować owoców 2 
ostatnich zwycięstw nad Fin­
landią.

G. Aleksandrowicz

Lotek losuje
P.P. Totalizator Sportowy zawia­

damia, że na zakłady piłkarskie na 
dzień 21.XI. wpłynęło 257.445 roz­
wiązań. Zgodnie z regulaminem na 
nagrody poszczególnych stopni 
przeznaczona jest kwota .257.445 zł.

Na specjalny konkurs Toto-Lotek 
na dzień 22 listopada 1959 r. wply-
nęło ogółem 7.060.992 rozwiązań.
Zgodnie z regulaminem na wygra-

NIEŁATWE ZADANIE POLAKÓW

Sądząc na podstawie formy na­
szych reprezentantów z ostatniego 
okresu, łatwego zadania w Essen 
mleć o-ni nie będą. Na zwycięstwo 
będą się niusieli solidnie napraco­
wać, a Jeżeli chcą zaoszczędzić ner­
wów sobie i nam, oczekującym w 
kraju na pomyślne wiadomości, mu­
szą starać się rozstrzygnąć rezul­
tat spotkania Już w pierwszej poło­
wie. Niemcy mają bowiem dobrą 
kondycję 1 pod koniec meczu będą 
atakowali niezmordowanie.

A w ciągu całego meczu specjal­
nie czujnej o-piekl ze sirony na­
szych zawodn ków wymagają: czę­
sto zmieniający pozycje prawo- 
skrzydłowy Riihl. świetni techn’cy 
łącznicy Hóher i Hermann oraz szó­
sty napastnik, „rozgrywający” lewy 
pomocnik Schulz. Z ich strony gro­
zi Stefaniszynowi największe nie. 
bezpieczeństwo. Naszym napastni­
kom znów radzimy- nie gardzić 
strzałami z daleka. Bramkarz Egiin 
bowiem jest doskonałym zawodni­
kiem. Przedpole bramki należy 
przeważnie niepodzielnie do naj­
lepszego gracza I.ligowego zespołu 
Stuttgartpr .Klckers; imponuje on 
błyskawicznymi wybiegami i' pew-

CZY2BY „CUD ,W ESSEN*'?/

W zachodnlo-nlemiecklm piśmie 
..Sport Magazln” wyczytałem.^ że 
Niemcy jako outsider wtorkowego 
meczu; liczą, na -„cud w Essen”. Li- 
czą na żńaćznie lepszą „ grę swej 
druźny, niż przeciw Finom, 'na' jej 
ambitną postawę 1 szczęście, które 
jej dotychczas dopisywało. Liczą 
też na to, te może Polacy zagrają 

4 , gorzej, niż w maju w Hamburgu. 
__ ____ __________________  ____ i Te wszystkie okoliczności mają dać 

nienia obrony niemieckiej. Bowiem । Niemcom zwycięstwo nad Polską' i 
obaj najstarsi i najbardziej do-i 2 dal?ze punkty w eliminacjach 
świadczeni zawodnicy — prawy ob- ollmp jskich.

sunkowo dobrze zagrał atak.
Toteż zapowiedziane najpierw 

zmiany w składzie drużyny na Eo- I 
sen miały pójść w kierunku wzmóc.

rouca Gerdau i prawy pomocnik 
Mauritz n:e stanowili w Siegen pe-
wnych pozycji i mieli duże trud, twezentanci zagraja w Eyseń nnsm » ntrrvmaiuftni w «yanhn 1A_ _ • • _ • - • . . • . —ności z utrzymaniem w szachu le­
wej strony ataku fińskiego. Na ich 
miejsce m’ell być powołani młodsi, 
szybsi i bardZTej wytrzymali za-

ćo najmniej tak, jak w Hambur­
gu i mimo przypuszczalnie lep- 
iżej gry przeciwnika, przywio-
żą oba punkty do Polski,Rozsądek nakazał jednak trenr. 00 . «

rowi Gawliczkowi zaniechanie ekś- 'VT«z z nimi upragnione pasz- 
perymentów w obliczu trudnego porty do Rzymu na piłkarskie

konanie drużyny, z którą pierw­
sza reprezentacja kraju osiąg­
nęła wynik remisowy 1:1. I

meczu. Jak nas poinformowano w 
niedzielę, zdecydował się on pozo- finały olimpijskie. Są oni fawo­

rytami w tym meczu', nie mająstawić obu tych graczy w drużynie \ - . - - ---- -t
przeciw Polsce, za 24-letnim pomoc- zatem tetwej pozycji wyjscio- 

. I niklem Fortuny Dusseldorf przema. wej. Muszą więc potraktówić

Ach te nerwy.

Sparta Katowice - Dinamo Bukareszt 13:13
o Puchar Europy w „siódemce”

KRAKÓW, 21.11 (tel. wł.) W eli­
minacyjnym meczu' ę Puchar Eu­
ropy w piłce ręcznej męskich dru­
żyn, siedmioosobowych, Sparia Ka- 
lo.vice zremisowała z Dinamo Bu­
kareszt )3:13 (7:6, 11:11, 12:12). 
Bramiki zdcbyli dla drużyny pol­
skiej: Suski -^4. Cieślak — 3, Fok- 
slnsxi i Swietliński — po 2, Za­
sadziński i Kantorski — po 1: dla 
Rumunów: lyaneicu — 5. Costa- 
che — 4, Covaci — 3 i Hnat — 1. 
Sędziował Vicena (CSR). Widzów 
ok. 2 tys.

SPARZA: Warwas, Swietliński, 
Suski, Piszczek, Zawadziński, Kan­
torski, Goikowski, Cieślak, Solik, 
Foknński.

DINAMI): Redl, Costache, Cova­
ci, PopescU) Craćiun, Simipn, Zi- 
keli, linai, Ivanescu, Tanasescu.

Nieczęsto zdarza się oglądać na 
naszych boiskach tak dramatyczne 
spotkanie, jak sobotni mccu 7-oso- 
bowęj piłki ręcznej, będący elimi-. 
•nacją Pucharu Europy. Chociaż 
waga spotkania i nadzwyczaj’ wy­
równane siły walczących zespołów 
«powodowały, iż drużyny nie 

wzniosły się na najwyższy poziom, 
że dużo było nerwowości, wiele 
n e wykorzystanych pozycji strze­
leckich — to jednak od połowy 
drugiej części spotkania widownia 
szalała, a w czasie dogrywek na­
wet zawodnicy, stojący najbliżej 
prowadzącego zawody arbitra, nie 
słyszeli jego, gwizdka. Bezsprzecz­
nym osiągnięciem tego spotkania 
było zdobycie krakowskiej pu­
bliczne^ i dla tej pięknej dyscy­
pliny aportowej. A mógł dojść do 
tego również: i sukces sportowy, 
ale o tym trochę później.

Spotkanie rozpoczęło się od o- 
buśtronnych ataków, z tym,że 'naj­
lepszy nasz strzelec — Suski nie. 
mógł się wyswobodzić sped ople- 
iki specjalnie do pilnowania go od- 
ikcmenderowanego Hnata. W cel­
nych strzałach zastąpił go Cieślak, 
który najpierw przytomnie wyko- 
Tzy^tał rzut karny, a następnie 
podwyższył wynik na.2:0 po pięk­
nej kombinacji całego zespołu.

Kontratak Rumunów przyniósł 
kilka srzałów, obronionych jed­
nak bardzo efektownie przez War- 
wasa. Ponieważ strzały z samej 
linii nie grzęzły w siatce, goście 
zdecydowali . się (Ivanescu) na cd-. 
dńwanie niespodziewanych strzałów 
r większego dystansu. I tak wlaś- 

,nlT doszło z wyniku 2:0 na 2:3 Od 
tego momentu «it do końca spot­
kania' różnica nie wynosiła Jut ni­
gdy więcej, niż Jedną bramkę.

Ta zacięta walka rozgrzała pu­
bliczność. w naszej drużynie nie­
co lepszej technicznie, zawiodła 
taktyka. Podczas gdy Rumuni dłu­
go rozgrywali każdą piekę, dopóki 
nie wyrobili sobie dogodnej pozy-
cji strzeleckiej. zawodnicy
byli mniej odporni nerwowo i de­
cydowali się na strzały z niezbyt 
dogodnych pozycji. Pierwsza' część 
meczu kończy się wynikiem 7:6 dla 
mistrza Polski.

Po przerwie Dinamo zmieniło 
taktykę, atakując i bfaniąc całą 
szóstką. Teraz dopiero Suski mógł 
wykazać pełnię swych umiejętno­
ści. On też zdobył w tym okresie 
największą ilość bramek. Przy s a- 
nle 8:7 dla Sparty, Rumuni bardzo 
przyśpieszyli grę. ale akcje nadal 
przenosiły się co moment spod jed­
nej pod drugą bramkę. Notujemy 
kolejno 8:8, 9:8, 9:9. 10:9, 10:10, 
11:10 dla SpartM. Jest ostalnia mi­
nuta- gry. Nasi podają sobie teraz 
piłkę nieskończoną ilość razy, by

Trzej ćwierćfinaliści 
Pucharu Europy 
w „siódemce"

Obok obrońcy Pucharu, c j. 
żyny R1K Goeteborg (Szwecja), 
Która wchodzi do ćwierćfina­
łu rozgrywek bez gry, wyło­
nili się jeszcze dwaj daisi 
ćwierćfinaliści rozgrywek o 
klubdwy Puchar Europy w 
„siódemce”.

Jednym jest zespół PUC 
(Francja), który pokonał w 
Miluzie drużynę Esch-sur-Al- 
zette (Luksemburg) 15:12 (11:3).

Drugim ćwierćfinalistą jest 
drużyna FA Goeppingen 
S. która na skutek rezy-

SU Helsinki (Finlandia) 
zakwalifikowała się db dal­
szych rozgrywek walkowerem.

O wejście do ćwierćfinał 
walczą Jeszcze: 39 listopada 
Aarhus AF 1880 (Dania),— Fre- 
densborg SB (Szwecja) w Aar- 
hus; 5 grudnia Dukla Praga 
(CSR)’— Borac Banialuka (Ju­
gosławia) w Pradze; 5 grudnia 
FC Porto (Portugalia) — OC 
Flcmailcis Leodium (Belgia) w 
Porto; 6 grudnU T. Aalsmeer 
(Holandia) — BTV Saint Gall. 
(Szwajcaria) w Amsterdamie,

ne wszystkich stopni 
kwota zł 7.0C0.992. 

Losowanie konkursu

przypada

Toto-Lotek
w dniu 22 listopada br. odbyło się 
w Nowej Hucie w przerwie meczu 
bokserskiego pomiędzy drużynami:

wak, Masłoń (Komoder), Komodor 
(Ząbczyński) Jochemczyk, Ciszek, 
Wola, Uznański, Myga, Smilowski.

Unia zagrała to spotkanie z duża 
pasją i ambicją, chcąc udowodnić 
przed własną publicznością, że nie 
jest wcale gorszą drużyną od no­
wo upieczonego I-llgowca z Sos­
nowca. Dążenia gospodarzy zostały 
zrealizowane, ale nie oznacza ig 
bynajmniej, że Unia posiada lepszy 
zespól, .niż Stal. Drużyna z Sosnow­
ca zagrała na półobrotach, nie moż­
na więc na podstawie meczu w 
Raciborzu wydać o niej więżącej 
opinii.

Gospodarze przystąpili do meczu 
z nastawieniem na zdecydowaną o- 
fensywę. Taktyka ta wydała wła­
ściwy plon już w 4 minucie gry. 
ale przy wydatnej pomocy- lewego 
obrońcy Stali Masłonia, który nie 
zdołał przeszkodzić prawoskrzydło- 
wemii Boczkowi w oddaniu centry 
na przedpole Dziurowicza. Dosrod- 
kowanie Boczka przejął na głowę 
prawy pomocnik Klimaszka, posy­
łając* piłkę obok prawego słupna. 
Wvdaje się, że‘ ten sirzał Dziuro­
wicz mógł przy szybszej orientacji 
obronić. , .

Stal rozegrała jedno ze słabszych 
spotkań w tym sezonie. W zespole 
wyraźnie dał się odczuć brak Mą- 
jewskiego, będącego .zazwyczaj or­
ganizatorem gry zarówno w ofen­
sywie, jak i w defensywie. f

Mimo to, Stał nie zasłużyła w 
Raciborzu na porażkę. Ną podsta­
wie umiejętności obu drużyn i sy­
tuacji podbramkowych. Stali nale- 
żal «tą w tym «potkaniu co naj- 
mniej wynik remisowy. Goście gó­
rowali nad przeciwnikiem wyraźnie 
pod względem wyszkolenia tech­
nicznego, posiadali okresami dość 
wyraźną przewagę w polu, ale na­
pad nie umiał potwierdzić tej prze­
wagi zdobytymi bramkami. Na do­
miar złego Stali nie dopisywało 
<zc: cśrie. U 'n:iń^'d dwukrotnie 
strzelił w poprzeczkę.

SZOMBIERKI: Malaka, Hajnisz, ' Cwiąkata, 
Działach, Peszka, Sociera, Strzel- ■ Jucha, A. jnaueiuwam, anumuurh 
czyk, Pośpiech, Sobek, Poleczek, I (Kołodziej), Gbyl.
Wilim, Stadek. ... , I STAL: Mysiak, Juhaszczyk, Król,

„Łabędzi śpiew Szombierek oglą- Gaj, czudo, Budek, Gazda, Czylok, 
dała zaledwie garstka widzów na j Tobolik, Waleska, Kapuściński.

Matelowski, Skowronek

Hutnik Nowa Huta Pafawag
Doskonały rrerz rozegrał w drir

stadionie w Bronowicach. Dla Wa.
welu za inkasowane punkty nie 
miały już bowiem żadnego znacze­
nia a i dla Szombierek, praktyczne 
możliwości utrzymania się w lidze 
były ogromnie małe. Wraz z zain­
teresowaniem szedł spadek formy 
demonstrowany przez oba zespoły. 
Drużyna Wawelu, grając wyraźnie 
na zwolnionych obrotach, dopuści­
ła przeciwnika do zdobycia prowa­
dzenia, a dopiero pod koniec za-
wodów przy dusiła” niemiłosierni, 
ale '— ------, . 
go.

bez żadnego efektu bramkowe. 
St. H.

Krośnieńska Legia zagrała ten 
mecz nadspodziewanie słabo, a 
przy tym bez serca. Przez większą 
część spotkania stroną atakującą 
byli goście 1 już po pierwszym o- 
kresie przewagi Waleska zdobił 
prowadzenie po składnej akcji ca­
łego napadu. Do końca pierwszej 
połowy utrzymywała się przewaga 
mielczan.

Po zmianie stron na pewien 
okres do głosu doszli gospodarze, 
jednak po kilkunastu minutacn od­
dali oni znów inicjatywę gościom 
i ci już przesiadywali do końca za-

Zwycięstwo 
przyszło za późno

RZESZÓW, 22.11. (teł. wł.) Wal­
ter Rzeszów — Concordia Knurów 
1:0 (0:0). Bramkę strzelił w 89 min. 
Brudek. Sędziował Michalewski z 
Lublina. Widzów 1000. .

WALTER: Bandelak, Kubacki. I 
Bielas, Głuchowski, Górski, Men- 
doń, Szwec, Dąblewski, Kłoda, 
Brudek. Jezowit.

CONCORDIA: Horn, Mutlolik, 
Zgolik, Gryclitoł, Włodarczyk, 
Gruszka, Malcherck, Kuś, Burek, 
Wolny, Hajn.

Ostatni mecz Waltera w II lidze 
zakończył się jego pełnym sukce­
sem. Pokonał on Concordię z Knu­
rowa, odnosząc zasłużone zwycię­
stwo,

Goście przewyższali piłkarzy rze­
szowskich lepszym wyszkoleniem 
technicznym, natomiast nie wy­
trzymali kondycyjnie.

wodów na przedpolu bramkowym 
Pilara. Najsłabszą linią u gospoda-

był atak,

Wrocław, gdzie wylosowano nastą-
pujęce dyscypliny sportowe: 
sieje — nr. 1, kajakarstwo —

boh-

narciarstwo — nr. 19, piłka Prna 
— nr 23, tenis — nr 44, tenis sto 
Iowy — nr. 45 oraz dyscyplina do­
datkowa łucznictwo — nr. 17.

ży.nie sosnowieckiej i—r— 
wak, wyrastający na zawodnika du­
żego formatu. Był on faktyc nym 
organizatorem własnej defensywy 
i ostatnią instancją przed bramką 
Dziurowicra. Obok niego wyróżnić

Stnl Rzeszów 
wygrywa w Tarnowie
TARNÓW, 22.11 (teł. wl.) Unia

Tarnów — Stal Rzeszów 0:1 (0:0).
egrał w dru- : Bramkę zdobył w 53 min. Stawasz. 
stoper bpie-| sędziował MusioHk z Katowic, Wi-atvr.nmka nu- _ __ .

należy ambitnego Jochemczyka o- 
raz Smiłowskiego i Uznańskiego w 
ataku.

Unia reprezentuje siłowy futbol,

Kolejne losowanie konkursu Toto- 
Lotek w dniu 29 listopada br. od­
będzie się w Opolu na meeru 
nożnej Budowlani Opole — Górnik 
Zabrze.

P.P Totalizator Sportowy ' zawia­
damia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 21.11. 59 r. stwierdzono: 92 
rozwiązania z 13 trafieniami — 
wygrane po zł 700.—, 1355 rozwiązań 
z 12 trafieniami — wygrane po zł 
47.—, 6733 rozwiązania z 11 trafie­
niami — wygrane po 1S zł.

Ponieważ na rozwiązania i 10 
trafieniami przypadają wygrane 
poniżej 1/) zł. — wygranych tych 
nie wypłaca się, a cała pula na 
wygrane tego stopnia, zgodnie z re­
gulaminem .przerzucona została na 
rozwiązania z 11 trafieniami.

zaciętość. Najlepszymi zawodnika­
mi w zespole gospodarzy byli w 
niedzielę lewy obrońca Kitel, po- 
rr-ocnik Klimaszka oraz Urbas i Mi- 
chaUki w napad ie. Warto tu pod­
kreślić, że Michalski będący przed 
kilku laty zapowiadającym się do­
brze juniorem, przypomina w tej 
chwili swą sylwetką starszego pa­
na. Wpłynęła na to nie tvlko dość 
wyraźna łysina, ale przede wszyst­
kim zbyt obfite ksztaky, jak na 
zawodnika II ligi.

Jerzy Lechowski

Szombierki 
pożegnały II ligę

KRAKÓW, 22. H. (tel. wł.). Wa. 
wel Kraków — Szombierki 3:1 (1:1). 
Bramki dla Wawelu zdobyli Szola 
(3) w 16-pfll min.- oraz Słysz w 57 
min., dla Szombierek Sobek': w 14 
min. Sędzia Włodarczyk z Opola. 
Widzów około 300.

dzów ponad 1000 osób.
UNIA: Czekanowski, Tyliszczak, 

Białas, Palemba, Guzy, Nowak, 
Brosz, Kocwa, Witek, Dubiel, Spo- 
dzieja.

STAL: Majcher, Gnida, Myśllw- 
czyk, Skiba, Winiarski, Zieliński, 
Wiśniewski, Pilarski, Poświat, Sta- 
wasz, Matyszczak.

Mecz podobał się tarnowianom, 
zwłaszcza do przęrwy. Obie druży­
ny grały w tym okresie szybko i 
bramkarze mieli dużo róbmy. Dru­
żyną przeważającą i atakującą była 
Unia, niebe/picezue strzały Nowaka 
i Dubiela wspaniale bronił jednak 
-bramkarz gości Majcher.

Po przerwie drużyną hardziej doj­
rzałą okazała się rzeszowska Stal i 
ona też zasłużenie wygrała spotka­
nie, zdobywając jedyną bramkę 
meczu w 53 min. po akcji Matysz­
czak — Stawaśz. •

W zespole gospodarzy słabo za­
grali napastnicy Unii, zwłaszcza 
Spodzieja i Witek. Wśród gości 
bezsprzecznie zawodnikiem numer 
jeden był. bramkarz. Majcher, Zie­
liński w pomocy i prawa ■ strona 
ataku.

Legia Krosno przegrywa 
ze Slalq Mielec

KROSNO, Ż2.U (tek wł.) Łęgia
Krosno Stal Mielec ®:3 (0:l).

ZWYCIĘSTWEM 6:0
żegna ODRA II ligę

4 bramki Jarka 
na pożegnanie II ligi

Piast N. Ruda
— Polonia W-wa 

Olimpia Poznań
— Calisia

Ślqsk Wrocław 
— Warta Poznań

Zawisza Bydqoszcz

1:2 (1 ;0

2:1 (1:1

2:2 (1:1

— Polonia Gdańsk 2:0 (1 ;o 
Odra Opole

— Pomorzanin T. 6:0 (2:0 
Arkonia Szczecin

Lech Poznań 2:1 (2:1

« iijiiq u guspoaa- 
w którym ponad .

przeciętny poziom wybijał się naj­
starszy wiekiem zawodnik Gbyl.
Zawiodła również defensywa.

Naprzód Lipiny 
nie wytrzymały 

kondycyjnie
GLIWICE, 22.11 (tel. wl.)

2.
3.

5.
6.

9. 
: 10. 
i 11. 
,12.

Odra Opole 3G:8
Lech Pozuań 31:13
Arkonia Szczecin 28:IG
Śląsk Wrocław 
Zawisza Bydg. 
Olimpia Poznań 
Polonia W-wa 
Polonia Gdańsk 
Calisia 
Warta Poznań 
Piast N. Ruda 
Pomorzanin

27:17 
25:19 
25:19 
20:24 
20:21 
13:26

11:33

41:2
31,:1
49:2

28:3
21:1

20:5

GRUPA POŁUDNIOWA

- -- -------- . — ................. Piast Unia TarnówGliwice — Naprzód Lipiny 2:1 (1:1) v,l,u
Bramki; 6 min. Spyra. 37 Galecz- 
ka, .->4 Skowronek. Sędziował Hand­
ke z Poznania. Widzów ok. 400.

PIAST: Kaliciński, Chrobok,
Mielnik, Hein, Heller. Mańka, Ga- 
ieczka, Krajczy, Skubocz, Dera, 
Skowronek.

NAPRZÓD; Jończyk, (Staszak), 
Brychcy, Duda, Salomon, Halem 
ba, Bitner, Gruszka. Więcek ii. 
Piesek, Gniełka, Spyra.

Wydawało się. że gospodarze nie 
zdołają sforsować dobrej obrony 
przeciwników, w której świetnie 
spisywali się Duda, Salomon i 
Brychcy. Jednak pod koniec o- 
statniego mistrzowskiego meczu w 
Gliwicach piłkarze Piasta doszli do 
głosu i zdobyli decydującą o zwy­
cięstwie bramkę.

W drużynie Piasta wyróżnił się 
stoper Mielnik, pomocnik Heller 
oraz Skubocz w ataku.

Naprzodowi — który rozpoczął 
mecz bojowo i szybkością wyraź­
nie górował nad przeciwnikiem, 
starczyło sił tylko na pierwszą po­
łowę. Potem c-ddał on inicjatywę 
gospodarzom. Oprócz wymienio­
nych obrońców podobał się w dru­
żynie Naprzodu Spyra.

— Stal Rzeszów
! Unia Racibórz 

— Sial Sosnowiec
Wawel Kraków

— Szombierki
Legia Krosno

— Stal Mielec
Walter Rzeszów

— Concordia
Piast Gliwice

0:1

1:0

3:1

0:3

1:0

Naprzód LIpiny 2:1

3.

5.
6.

9.
i 10.

12.

Stal Sosnowiec 
Unia Racibórz 
Wawel Kraków 
Piast Gliwice 
Naprzód Lipiny 
Stal Mielec 
Unia Tarnów 
Stal Rzeszów 
Concordia 
Legia Krosno 
Szombierki 
Walter Rzeszów

31:13 
30:11 
29:15 
27:17 
25:19

23:21

15:29
13:31

(0:(

(1:

(Or

(0:1

(1:
39:

34:

23:
11:

Czwartego II figowca
wyłoni dopiero

decydujący mecz
Walkir o; jwejście, . do. 'H ligi za 

kończyły' się ”w uti. niedzielę, ale 
czwartj’ II ligowiec nie został je
szcze wyłoniony, z trzech kandy.

Wiśniewski po i. Sędziował Po.fi 
rzelskl z Warszawy. Widzów ok, 
tysiąc.

------ - „andy. WARMIA:
i drużyn: Włók Włodarczyk, Okr 

----- ------------- - Wawel Wirek »ki), Dobrzyński, 
i Stal Stalowa Wola, odpadła tyli niewski,

dujących do awansu drużyn:
ńiarz Pabianice,

Chyrzyński, 
Ókrzesik, (W

Książek,

Alb

Ćwikliński.
u.aiv.ro nuia, uupnuia ijii UICW&K1, IkSiąZUK, Ann FZC JCZŻ 

ko ta ostatnia, przegrywając w Pa-| chojnicki, Siemaszko (Okrzemki 
bianlcach 1:3. Zwycięzca tego me POGOŃ: Stukonis, szmi-
czu oraz Wawel Wirek, który w strejch, Ascejro, Paziński, Duni 
niedzielę pokonał na własnym te Maczak, Błaszczak, Juch, Buja
renie Polonię Nysa 2:1, utrzymali 
nadal jednakową ilość zdobytych 
punktów 1 zgodnie z regulaminem
rozgrywek o wejście do II ligi, 
zaistniała konieczność rozegrania 
decydującego spotkania między ty 
mi drużynami.

Maczak, Błaszczak,
Po żywej i • stojącej na 

poziomie grze, zasłużone 
stwo odniosła Warmia, 
zasłużyli jednak na 1

utrzymać wynik. Wreszcie ostry 
strzał Suskiego. Pilika odbija się 
cd poprzeczki, łapią ją Rumuni i 
szybki rajd Ivanescu kończy się 
bramką. Jest 11:11. Strzał Rumu­
nów nastąpił dosłownie na 5 se- 
kwr.d przed końcem meczu.

W myśl regulaminu następuje te­
raz dogrywka 2 razy po 5 minut. 
W ofensywie są teraz goście. Obie, 
gają nasze przedpole i wreszcie 
zdobywają bramkę przez Costache. 
Strzał ten był naprawdę nie do 
obrony. Samo „okienko”. Doping 
zfńienla się teraz już w ryk pu- 
blięzno&i. Przy piłce znów Suski. 
Piękny rzut i bramka. 'Sędzia Vi­
cena pokazuje ręk^ na środek, lecz 
co te? Polski sędzia bramkowy — 

-Leśniak z Krakowa interweniuje. 
Strzał Suskiego nastąpił już z ko­
lą bramkowego! Ogólna konster­
nacja i gwizdy. Nie było chyba 
nikogo na sali, kto wątpiłby, ie 
strzał oddany był prawidłowo.

Znów w ataku Rumuni. I dople- 
vro w ostatniej minucie dogrywki 
Suski wyrównuje. Jest 12:12.

zawodnicy przystępują teraz dó ge­
neralnego szturmu. Akoja za ak­
cją, każda strata pliki jest teraz 
natychmiast odrabiana l nowy a- 
tak. Jest! Bramka Solika nie‘ jest 
niestety uznana, gdyż przed strza­
łem Solik został sfaulowatny i sę­
dzia zagwizdał właśnie w momen­
cie strzału. Pierwsza połowa dru- 
Dlej dogrywki kończy się ‘więc bez- 
bramlcowo. I ostatnie 5 minut gry. 
Który z zespołów zakwalifikuje się 
do dalszych gier?

Już pierwsze sekundy po zmia­
nie stron przynoszą bramkę dla 
Sparty, zdobytą przez-Kantorskiego. 
W dalszym ciągu przewaga druży­
ny polskiej. Rumuni bronią się te­
raz bardzo agresywnie. Za faul sę­
dzia odsyła z boiska na karne 2 
minuty Tanasevu. Goście grają do 
końca w szóstkę. I właśnie w o- 
kresle największej przewagi Spar- 
ly. również 1 liczebnej, zupełnie 
niespodziewanie pada wyrównują­
ca bramka dla Dinamo. Strzelcem 
jest Covaci. Zawodnicy Sparty 
twierdzą, źe strzał nastąpił z koła, 
lecz nie widział tego, sędzia i 
bramkę uznał.

Zgodnie z regulaminem w okre­
sie 2 tygodni nastąpić musi dodat­
kowy meca w Bukareszcie.

A. Cendrowiki

pole — Pomorzanin Toruń 6:0 (2:0). 
Bramki dla Odry zdobyli: Jarek 
(4) i Klik (2). Sędziował Alberski z 
Radomia. Widzów 5.000.

ODRA: Kściuk, Strociak, Brejza, 
Wnoś, Prudło, Blaut, Kleszcz, Ja­
rek, Klik, Stemplowski, Bania.

POMORZANIN: Glazer, (Soja), Sit­
ko, Gneszkowiak, Pulcżyński, Ol- 
czykowski, Ksowiak, Zieliński II, 
Szulc, Zieliński I, Cirkowski, Si­
korski.

Ópoianie rozegrali ostatnie spot, 
kanie z wielkim rozmachem i wal­
czyli, jakby chodziło o wielką staw­
kę. Z miejsca przystąpili do ener­
gicznego ataku i już w drugiej mi­
nucie ostra bomba Jarka znalazła 
drogę do siatki gości. Mimo dużej 
przewagi gospodarzy, napastnicy o- 
polscy jakoś nie mogli znaleźć luki 
w skomasowanej obronie Pomorza­
nina i bramki nie padały. Drugą 
zdobyli gospodarze dopiero z rzutu 
karnego za faul obrońców.

Po zmianie pól Odra z miejsca na­
rzuciła ostre tempo i w niespełna 
15 minut zdobyła dalsze cztery 
bramki. Trzeba przyznać, że były 
one jedna od drugiej piękniejsze, 
a drużyna opolska zagrała bardzo 
ładne spotkanie. Oglądaliśmy wiele

lewskl, Dzierżą, Krawlarz, Bazan, 
Jurecki, Boźko.

WARTA: Konieczka, Chudy, A- 
nioła, Samolezyk, Staniszewski, 
Godek, Radziński, Kazmucha, Za­
wadzki, Łuczak, Sznajder.

Mecz był mało ciekawy. Lepszą 
drużyną była poznańska WarŁa, 
która mogła rozstrzygnąć spotka­
nie .na swoją korzyść. Na prze­
szkodzie temu-stanęły jednak nie­
zbyt celne strzały gości oraz do­
brze . broniący bramkarz Wrocła­
wia — Skrzypczak. Warta grała 
bardzo ładnie, szczególnie w dru­
giej połowie spotkania, w której 

’ prseprowadzita na bramkę Śląska 
wiele składnych i groźnych ataków. 
W Jónfi napadu gcści szczególnie

Przewidując taką ewentualność 
władze PZPN wyznaczyły jako be­, władze-------  ....____ ...

Mimo nieustannych ataków przez Utralny teren ostatecznej rozgryw 
catą drugą połową, gościem nie ki mlądzy Włókniarzem Pabianice 
udało się sforsować obrony Arko- i Wawelem Wirek boisko w Cze 
„u , ----- ---------... __ Stochowie, jako pnlbiftne w mniej

więcej równej odległości od sie
nli i zdobyć -wyrównania. W ze­
spole gości dobrze zagrał stoper 
Słoma, skrzydłowy Wojciechowski 
1 po przerwie Rafał. Anioła.

U gceipcdarzy na najwyższą notę 
zasłużył kapitalnie broniący Rut­
kowski, stoper Nowak oraz Weso­
łowski 1 Lukoszck w ataku.

(rak)

dzib obu rywali. Decydujący mecz 
w Częstochowie rozegrany zostanie 

w najbliższą niedzielę, 29 bm.

podobał się

Czarne Koszule 
zwyciężają 

w Nowej Rudzie
NOWA RUDA, 22.U. (tel. wł.). 

Piast Nowa Ruda — Polonia War­
szawa 1:2 (1:0). Bramki dla Piasta. 
21 min. Gojny, dla Polonii 65 Ce- 
chelik i 81 Wspaniały. Sędziował 
Hanak (Zagłębie). Widzów ok. 1.000.

PIAST: Filipiak, Bąk, Żaczek, 
Kajdański, Płonka, Książek II, 
Spęngel, Kaleta, Gojny, Grobelny,

bardzo pomysłowych i szybkich za. [ 
grań. Królował na boisku Jarek.
pragnący uzyskać tytuł króla strzel­
ców w II lidze.

Przyjacielskie ostatki 
w Poznaniu

POZNAN, 22.11 (tel. wl.) Olimpia 
Poznań — Calisia 2:1 (1:1). Bramki 
dla Olimpii zdobyli: w 34 min. 
Maślanka z karnego oraz w 55 — 
Adam, dla Callsil, w 10 min. Hel- 
sing. Sędziował Prejs z Gdańska. 
Widzów ok. 1000 osób.

OLIMPIA: Karasiński, Eder, Za- 
mysłowskl, Horyński, Domin, Fra­
nek, Maślanka, Dulab, Adam, Kalet 
(Kubi a), Rozwadowski.

CALISIA: Gabriel, Marciniak 1, 
Kuchnicki, Marciniak XI, Żawalon- 
ka, Grabiński, Helsing, Miklasa, 
Sobczak, Świercz, Mimdorf,

Gra prowadzona była w bardzo 
towarzyskiej atmosferze. Początko­
wo lepsza była Calisia, która w 10 
min. zdobyła prowadzenie ze strza­
łu Helsinga. Dopiero w 34 min. 
Maślanka zdobył wyrównanie z 
rzutu karnego. Od tego momentu 
Olimpia zaczęła grać coraz lepiej i 
w 55 min. nie obstawiony Adam 
strzałem nie do obrony uzyskał 
drugą 1 jak ślę później okazało, 
ostatnią bramkę dla gospodarzy.

W drużynie Olimpii najlepszym 
zawodnikiem był Zamysłowskl, da­
lej Franek oraz pracowity Rozwa­
dowski. w zespole Callsli filarem 
byli Kuchnicki w obronie. (Ol.)

Warta remisuje 
we Wrocławiu

WROCŁAW, 11.11. (tel. wl.) Śląsk 
Wrocław — Wartą Pomiń 1:1 (1:1). 
Bramki dla Śląska: w 1 min. Kra- 
wian 1 w ai) min. UrbaAcayk z kar­
nego, dla Warty w JR min, Sanaj- 
dM, l w 49 mitn. Radliński. Sc- 
clziowal Ankersr.tetn z Łodzi, Wi­
dzów około SOD.

SLĄSK: skrzy pętak, Clenowlac. 
Urbańczyk, Manowskl, Marki, Za-

Szymura.
POLONIA:

1. Bałtyk Gdynia
2. Stal Włocławek
3. Warmia Olsztyn
4. Mazur Ełk
5. Pogoń Barlinek.

GRUPA IV

IG

Zasłużone zwycięstwo 
Zawiszy 

nad Polonią Gdańsk
BYDGOSZCZ, 32.11 (tel. wl.) Za­

wisza Bydgoszcz — Polonia Gdańsk 
2:0 (1:0). Bramki: 34 min. Góral i 80 
Typek. Sądziowai Pleńczykowski 
(Białystok). Widzów ok. 1.000.

Bałtyk nie pokonany 
w ostatnim meczu

Wawel Wirek nie zachwy
KATOWICE, 22.11 (teł. wl.). 1

Wel Wirek Potenia

WŁOCŁAWEK, 22.11.. (tel. wł.). 
Stal Włocławek — Baltvk Gdynia : 
0:1 (0:0). Bramkę zdobył w 47 min. | 
Skwiercz. Sędziował Nowoczek ze 
Śląska. Widzów około 4 000. I 

i BAŁTYK: Wróblewski, Michalak, !
Olszewski, Zgoraalek, H. Filipiak, | 
Wł. Filipiak, Laskowski, Braun, j 
Skwiercz, Kukliński, i

ZAWISZA: Rosiński, Kremplew- 
ski, Kwiatkowski, Jarząbek,. Bień­
kowski, Góral, Wesołek (Typek), 
Waligóra, Pudłowski, Grześkowiak, 
Rembccki.

(Komosiński).
STAL: Strzalecki, Galązklewicz, 

Kamiński, Bumeniuk, Michałowski, 
Kokoszewski, Jastrzębski (Kosiń­
ski), Kolenda, Baranowski, Woj- 
ńowski, Trzebuchowski.

(2:0). Bramki strzelili dla Waw 
w IB i 28 Wycisk (w tym jedn: 
rzutu karnego), dla Polonii w 
miin. Misztal. Sędziował Pi /.ybyl ;
ski z Bydgoszczy. Widzów rk. 3.G' 1 

WAWEL: Źołądkowslci (Wiśnie;
ski). Duda, H. Dubiel, Opawski, ;■ 
Dubiel, Walda. Jarkulisz, (Piętru 

! ka), wycisk, Mitasz, Kapica, Kii ■
i, Braun, | POLONIA: Skoiik, Ikoniuk, Pi 
Bednarski , ściak, Pieczula, Baryja, Drozdo 

I ski, Rachwał, Misztal, Kowalewu 
Olszewski, Holek (Głowacki).

Prestiżowe spotkanie o moralne 
mistrzostwo grupy miało dwa 
oblicza.^ Do przerwy przygniata-POLONIA: Wiechuła, Kurpanik, r-------  H“-cnv.y

Kula, Listowski, Cirkowski Dolec- Pr2«wagę uzyskali gospodarze, 
ki, Kreft, Ziółkowski, Gronowski, lecz 
Mańka, Pawłowski.

Ostatki ligowe nie wywołały 
większego zainteresowania, a samo 
spotkanie, odbywające się w cza- 

iwper, uuaeK, uazaa, nspaniaiy, nie przenikliwego zimna, stało na 
Cechelik. < słabym poziomie. Wojskowi mieli

W pierwszej części spotkania więcej okazji do zdobycia bramek 
nieznaczną przewagę posiadali go- i w sumie odnieśli zasłużone zwv- 
spodarze lecz nie potrafili (mimo cięstwo. Prowadzenie zdobył z r?u- 
bardzo dobrych sytuacji podbram- tu rożnego pomocnik Góral. Przy 
kowych) udokumentować jej cy- tej bramce nie popisał się zunełnie «------ T-..---». -- -- . I Wtpnhuła lr»A.w. 4_._ - . .

Raczyński, Śliwa,
Czop, Liszka, Mam czak, Gajewski, 1 sp< 
Koper, Dudek, Gazda, Wspaniały, . sie

huwycui uauKumeinuwac jej cy- i«=j uimnuc nie popisał Się zupełnie 
frowo. Jedynie w 21 minucie Goj-1 Wiechuła, który stał jak zahiuno- 

• ny w zamieszaniu podbramkowym tyzowany. Końcowy rezultat usta.ny w zamieszaniu podbramkowy... 
wyłuskał piłkę spod nóg przeciw­
ników I posiał ją do bramki Po­
lonii. . ~—

Po zmianie stron do głosu do­
chodzą coraz więcej poloniści. W 
65 min. Cechelik z najbliższej od­
ległości zdobył wyrównanie, a w 
81 min. Wspaniały z 25 m strzeli! 
drugą bramkę i tym samym prze­
chyli! szalę zwycięstwa na korzyść 
Polonii.

Goście odnieśli zwycięstwo, w 
głównej mierze dzięki dobrej grze 
swych formacji obronnych, które 
w pierwszej części skutecznie sto- 
powaly suki Piasta.

Męcz stal na przeciętnym po­
ziomie. okresami był interesujący 
t ładny. Najlepszymi zawodnikami 
byli w Piaście Bąk i Książek li, 
w Polonii Cechelik.

T. Suflldą

Lech pokonany 
w Szczecinie

SZeZECIN, JB.1L (tel. Wl.) Ar- 
Konla — Lech Poznań ł:l (8:1). 
Bramki dla Arkonll zdobyli: We-

T 2' Lecha G«wl»w zkl, Widzów ok. 8 tvslecv.
ARKONIA: Putkow.kl, Nowak I, 

Kurzyca, Skibiński, Bończak, No- 
wlk • ”•. .WągrodzkL Jeromlnek,

Krajew.kl.„bEyi: Sbbkowiak, Sło­
ma, Karbowlak, Pietrzak (Barto- 
nok), wróbel, Wojclechowikl, Ra-
Anioła, Witczak.

Arkonia wygrała ten mecz 30-ml- 
nutowym zrywem w pierwszej po- 
Iowie 1 umlejątną taktyką przez 
porosła e <0 minut, Zdobywszy pro­
wadzenie, a nastąipnle sm, goiipoda. 
rz» umlejątinle wzmocnili defen«y- 
we, rporsdycznyml zrywami zagra., 
tając bramce przeciwnika.

u^y^Kau gospodarze, 
lecz zaprzepaścili dwie wspaniałe 
okazje w najbardziej dogodnych 

। okolicznościach.
Slaby poziom techniczny zapre- 

I zentowany przez nowo kreowanego 
Ii-lipowca skwitowany został nie­
wybrednymi epitetami widowni i 
to prawdopodobnie miało wpływ 
na postawę gości po przerwie. Za­
raz po gwizdku sędziego ruszyli 
oni do natarcia, uzyskując prowa­
dzenie w przypadkowej sytuacji.

T, Warecki
tyzowany. Końcowy rezultat usta­
li! Typek, który zdobył bramkę z 
wyraźnego spalonego, czego nie za- 
uwazyl słabo prowadzący spotkanie

T. Polak

Warmia wygrywa wysoko
OLSZTYN, M.n (t.), w| > - Pogoń Barlinek 4:8 .(8:^8™^ 

M zdobyli Ókrzesik 2 i Książek 1

Ł—1«Sag*™ «PORTOWY

Stawienie zespołów 
"■ ‘ ......................... i, .... , n;.H ilł 1. 1!- 11)11 iflllllll

1» Arsenał 

Blackburn
3. Blackpool

1—U «potkania c
IkieY”"1*0 1

Fm. IMI spotkani» u mistmostwa n llgl 
IKICJ*

•‘■ooiieioYCH

SOBOTA, 88 LISTOPADA 1M» R.

• We«» Bromwlch
Birmingham

• Tottenham
4. Bćlton
I. F.verton
«. iulham
7. Łuton

Łeicester
Mancheiter UM.
Burnley
Prtiten

Mancheiter c. — Newcastle

l. Nettm, For.it

10. Sh«łtl*M Wed.
11. Wolvea

II. Aston Villa
U. Fortsmouth

Le»d«
weit H»m
Chelsea

> Scunłhbłpe

Ciężko wywalczone zwycięstv 
odnieśli piłkarze Wawelu Wire 
których atak wykazał się w t> 
spotkaniu katastrofalną indolent 
strzałową Już w pierwszej po) 
wie gospodarze mogli prow-de 
co najmniej -4:0, ponieważ Kap 
dwukrotnie zaprzepaścił ideał 
szanse na skierowanie piłki do s: 
kl.

W Pabianicach 5 bramki 
z rzutów karnych

LODŹ, ,2.11 (tel. wl.) Włóknl. 
.Pabianice — Stal Stalowa Wola 
(3:1). Bramki zdobyli: w )0 min 
15 min. Kajnhold (obie z kamea 
w 40 min. Urbański, w 45 min. B 
niasz z karnego. Sędziował Hem 
(Gdańsk), Widzów 10 tysięcy,

WŁOKNJARż: Zuber, llzuuzińs 
Ławniczak, Jakubowski, Wa:;n 
Matyslk, Augustyniak, Michał 
Kurowski, Urbański, Rajnhold.

STAL: Kwiatkowski 1, Slim 
Kwiatkowski 11 (Nowak 11), T> 
niowski, Nowak I, Będkowski, W 
wnyńczak, Samólski, Bąrzyńs 
Banaslewicz, Bieniasz.

Gospodarze z miejsca zepchn 
przeciwnika do obrony 1 mocno 
lakowali bramką Kwiatkowskie, 
W 10 min. Kurowski przedarł 
przez formacje obronne Stali 1 k 
dy szykowni sią do oddania str. 
tu, został z tylu podciąty przez p 
wego obrońcą. Póityktowaną jnc 
nastką Rajnhold zamienił na bra; 
ką. W 5 min, później z. winy 'e 
samego obrońcy stal straciła drv 
bramką, W niezbyt groźnej s.\ i 
cjl w samym narożniku pola k: 
nego Ślimak zatrzymał piłką rąk; 
Włókniarz ponownie z rzutu kar:
go zdobył drugą bramką.

Po 20 minutach przewagi pabla: 
eranle wyraźnie pofolgowali i 
głosu doszli goście, którzy jeda 
mimo dobrej gry w polu, nie p> 
trafili zdobyć bramki, A tynvj 
sem gospodarze zdobyli nieoc.-el 
wanle trzeciego gola przez. Uibs 
skiego. Dnglownln w ostatniej n 
nucie przed przerwa za Identycz 
przekroczenie, Jakie miało miejs 
przy drugiej Jedenastce, sądria p 
dyktował ram karny nrreciwl 
Włókniarzowi i Bieniasz wykort 
sial go bez pudla,

Po przerwie gra straciła na w» 
tosci a okresami przvoomira 
zwykłą kopaninę, Jaka można ^ą> 
dać na boiskach A i h k;asy.

l. Włókniarz Pabianice 
s. Wawel wirek
I. Stal Stalowa wola
4. Broń Radnm
I. Polonia Nysa

10;«

jt

u.aiv.ro
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W I lidze hol
Sórnik i Legia bez per H

Podhale 
lepsze od Baildonu

4n Katowice — Podhale Nowy 
ars i:r <0:0, 0:2, 1:2). Bramki strze- 
• , d’a podhala Józef Bryniarski — 
' binkowski i Mazgaj; dla Baildo- 
.. K.-^zvnski. Sędziowali Kowal- 
/ (Toruń) i Wujek (W-wa). Wi- 

ok. 3.C00.
BAILDON: Ledwig, Skórskl, Klo- 

Morcń, Skaba, Wacław, Dziad-

boiskach piłki ręcznej
opole, 22.11. (tel. wŁ). W hali 

tonowej w Półwsi rozegrane zo- 
aly międzyokręgowe spotkania w 
.’Ce rocznej 7-osóbówej pomiędzy 

^prcTeńLTcjamf Opola l Szczecina, 
lecz dziewcząt zakończy! .się wy- 
ikiem remisowym 5:5 (1:4), a spot- 
anie drużyn kobiecych zakończy- 
» się wynikiem remisowym fi:6

4) Mecz chłopców wygrało Opo- 
; 12:10 (7:5). .
WROCŁAW. We Wrocławiu za- 
oncronv zpstał dwudniowy ogólno, 
piski turniej piłki ręcznej drużyn 
osobowych.
Pierwsze . miejsce zajął Śląsk 
Toc:aw, który w finałowym spoi. 
aniu wygrał z. drużyną Comet
rczepanowice 14:6 (7:2), (PAP)
GDAŃSK. W. Gdańsku rozegrano 
iedzynarcdoWy turniej piłki ręcz- 

-j 7-osobowych drużyn męskich z 
dziaien zespołów: Politechniki 
.wno. Spójni .Gdańską AZS Gdańsk
GKS Wybrzeże. Zwyciężyła dru. 

rna GKS Wybrzeże.
PRAGA. Przed pieyjazdem do 
olski na międzypaństwowe mecze 
9 bm) kobieca i męska reprezen. 
icja CSR w 7-osobowej piłce ręcz- 
?j rozegrały w dniach 21—22 bm. 
dka spotkań sparringowych z dru- 
nami -Lligowymi. Męska repre- 

■r’ic'3 pokonała kolejno: Banika 
.ibcice 25:9, Spartąka PrahA Sta- 
ngrad 17:13, Duklę Bratlslava 30:19 
spartaka Stalingrad 20:8 a kobieca 

^prezentacja odniosła ^ zwycięstwa 
ad: Spariakiem pratw Kohinoor 

S:7. SparLakiem Stalingrad 11:5, 
lynsmo Praha 8:2 1 Spartakiem 
iialingrad 17:3. ‘ ’

k.wici, K»»«yn«ki, Jędryiik, Fo- 
kladmk, Swiitak, Wróbel, Gńrny, 
Cebula.

Chmura, Mi- kolajrki, Toma», Różański, Kra­
marz, Bryniarski, Chudobą, Lip-

K- Bryntarski, Mazgaj, Ko- 
walski, Szlendak III, Kilanowicz.

Gdy : spotykają się dwie równo­
rzędne drużyny, to o końcowym 
rezultacie decyduje lepiej nastawio­
ny celownik. Hokeiści Podhala by- 
li w tym meczu dobrze dysponowa­
ni pod względem wykańczania sy­
tuacji podbramkowych i tą bronią 
pokonali Baildon po równorzędnym 
przebiegu gry. Kryzys strzelecki 
napastników Baildonu zarysował sic 
przede wszystkim w I tercji, w któ- 
rej zmarnowano co najmniej trzv 
doskonałe sytuacje. wyjaśnione 
przez szczęśliwie broniącego Pahi- 
sza, którego w Wad w zwycięstwo 
Podhala był dominujący.. Poahale 
wygrało zasłużenie, niemniej dru­
żyna ta od zeszłorocznego sezonu 
nie poczyniła rewelacyjnych postę­powa . ,

Fama o twardej grze tej drużyny 
też okazała się mocno przesadzona, 
gdyż w bezpośrednich starciach 
więcej cierpieli hokeiści Podhala, 
których łatwo było „wysadzić z 
siodła”. W drużynie gości najlepiej 
zagrał bramkarz Pabisz, obrońcy' 
Chmura i Różański oraz bracia ftry- 
niarsc}’ w ataku. Baildon, pełno­
wartościowych zawodników miał w 
osobach Głoski, Kaszyńskiego, Świ­
staka i Górnego.

LEGIA: ?£ocon, Olczyk, Małoh. 
Bromowicz, Janiczko, Gosztyia, 
Stankjewicz, Knrck, Jeżak, skot I 
nlckl, Burek, Tyliszczak, Rożen. |

Jeszcze chj ba nigdy w tym sezo- | 
nie Legia nie musiała się tak cięż­
ko napracować na zwycięstwo. 1.0. 
dzianie od meczu z Pomorzaninem 
zrobili duży skok naprzód, a ponie­
waż.zagrali bardzo ambitnie. 'Iua-aIi 
się mocno we znaki drużynie woj­
skowej. Był to mecz bardzo emo­
cjonujący 1 przez wszystkie trzy 
tercje prowadzony w bu-<(*.j s?yn- 
kim tempie. Naturalnie Legia prze- 
wyższała łodzian zarowno lepszą ja­
zdą. kondycją jak i umiejętnoś­
ciami technicznymi ale te walory 
łodzianie nadrabiali ogromną ambi. 
cja. Początkowe minusy nie zapo­
wiadały, Że ŁKS stawi Legii tak 
zacięty opór, gdy już w 7 -minucie . 
wojskowi prowadzili 4:0. Jednak w J 
minutę później wynik. brzmią! już 
4:2, a w 17 min. Widlewicz z rzutu j 
karnego poprawi! stan na 3:4. <

Druga tercja, pomimo wysMków 5 
obu zespolóxv, nie przyniosła zmia- 1 
ny rezultatów i dopiero w 3 Ldfeia ’ 
trzykrotnie zmusiła do kaoitulacr ; 
Kacperskiego, poprawiając wynik j 
na 7:3. . Jednak łodzianie, pomimo 
ostrego tempa, jeszcze raz zdobyli 5 
się na energiczny kontratak. którv 
w rezultacie przyniósł im dwie ! 
bramki i wcale przyzwoity wynik J 
jak na mecz 7 mistrzem Polski’. J

9 fedna niespodzianka 
derbach koszykarzy

Pokaz koszykówki 
w wykonaniu AZS W-wa

ŁKS Lodź 91:52 (33:33). Zawodv pro­
wadzili Hegerle i Wąsik, obaj z 
Krakowa. Widzów 400.

AZS: Nartowski — 28, Przywar- 
ski — 2». SHkcwski i Lechowski — 
po s. riciński.— 8. Czapski i Do- 
marad^ki — po 4. Blaulh, Piwowar 
i Drążczyk — po 2. Trener Olesie-

kow'ki
Dąbrowski 13. Skrzecz-

Jabłoński i Kłos
po 6. Kargul — 5 Maciejewski i 
Kuligowski — po 4. Jurko — 1, To­
maszewski. Trener Kulesza.

Piękny pokaz koszykówki dali 
akademicy, zarówno w ataku jak 
i w obronie, ped każdym wzglę­
dem przewyższając bardzo słabo 
grających łodzian. Po początkowych 
niepowodzeniach (łodzianie prowa­
dzili, nawet do 14 min. gry) AZS 
skoncentrował sic głównie . w de­
fensywie i nie dopuszczał zupełnie 
ŁKS do sytuacji podkoszowych. 
sam grając doskonale w ataku.

Taśmowe szybkie dobra
we przynosiły akademikom córa- 
większa przewagę, tak że trener l 
Olesiewicz z powodzeniem mogj I

dopuścić do gry wszystkich rezer- 
wowych.

Ani ..stara gwardia” LKS-u, ani 
jego młodzież nie potrafiła, oprócz 
oaru momentów, nawiązać nawet 
i ównorzędnej walki, zdecydowanie 
ustępując gospodarzom.

Niedocenian a Sparta 
lepsza o 1 nunkt

[ Wprawdzie w ostatecznym wyni- |kim emocjonująca, mimo źe cha-.i pre.ssing. wyróżnili tlę tyłka 
I ku różnica wynosiła tyfko jeden rakteryzowała się nerwowością, o-l skun i Zagórski 
j punkt, ale z przebiegu meczu i ze- bu zespołów. I
f ppolowości gry by'a ona olbrzy- Zwycięstwo Legii w pełni zasłu-J 
| mia. 1 tak jak z kiepskiej Wisły • żonę,* ona raczej nadawała ton grze,: 
i trudno kogoś wyróżnić, lak z do-j ona prowadziła przez większą część! 

. .... gpOtkanja< Na sukces legionistów |
_ .... . ........„Jan. i ziOżvły się: dokładniejsza gra w o-1

I Chyba Jagielłowicza, bo ten potrą- *------ —«—.
। brej i ambit.nej Sparty trudno jest . «potkania, 

wysunąć kcgos na pierwszy plan, i dożyły si<

Śląskie derby 
bez wyrazu

Wr)

wbocław, 22.11 (tei. wi.). eiąskI Chyba Jagielłowicza, bo ten potrą- bronie (strefa), połączona z bardzo! WROCŁAW, 22.11 (tel. wł.). SląsK 
j fil zawsze wyswobodzić się spod dobrym zbieraniem piłek z tablicy Wrocław — ..Gwardia Wrocław 71:55 

opieki swoich „aniołów. • stróżów” j częściowym wyeliminowaniem' z ' <31:28). Sędziowali KHmaj 1 WU
I którymi! byli kolejno: Pacuła, Wa- -akcji‘ Wichowśkiego; Celniejsze । śnlowski, oba z Warszawy.

V (szczęśliwsze)*' rzuty *z półdystańsu;. I Śląsk: Frelkiewicz — 25. Świątek
upiesi swcicn „amoiow. • sirozow 

I którymi byli kolejno: Pacuła, Wa-
. _ ■ _ _ . . • . r* I wro 1 Psszkowicz. Również Mu-od Wawelskich Smokowi sząk, którego kryl zazwyczaj Wój-11 clk, trudny byl do upilnowania, 

potrafi! uciekać spodKRAKÓW, 22.U. (tal. w).) Wi.ta • 5"™ »ut9 ,e,8:6’ 1 wv Sp.Jy 
(3<:4O). Sędziowali Paszucha i Kap.' a—„ »
cia z Krakowa. Widzów 3 -00. , prae ctotnwiis

Wista: Murzynowi - 29. Wój-; więc zupeinie. Sparcta natomiast "4«’" 
— 17. Wawro — 14. Niewcdow-। u^jio ,ię konsekwentnie reallzo- uwmka.

s.-u — 8. Pacuła — fi. Paż-.kowici —: Wać obróhę strefową^ tym skutbez- i pierwsze minuty to bardzo ner- 
nlej, że Wawelskie Smoki zajire-! wowa ^ra obu drużyn, które za-

(szczęśliwsze)" rzuty 'z półdystańsu*. i Śląsk: Frelkiewicz 25. ,Świątek 
Polonia oprócz mało precyzyjnej 13. Wilczewski — 13. Matysik — 12.

*. ._______s _s ___ 2-ł- ' L-..-4Az-1-4 __  £ Ću-inHar __ 9, KSlSSi grv w strefie obronnej, ni© umiała j Kasiński — 5, Swiąder 2, 
: tak często, jak to ma w zwyczaju,! — 1: trener Stasik.
przeprowadzać szybkich aUkpw,. Gwardia: Stawinoga — 23, Mio*

...--- j---- I----------- t__ ---- 4^,..OV( _ <7 MdCH, SZCZę-

ski — 8, Pacuła — fi, Pat*kowicz
2. Llkszo — 1, Wężyk — 0. Tre- 
ner Mikułowski.

LECH Poznań

„Ulgowa taryfa" Gćrnika
KATOWICE, 32.11. (tel. wh). Gór­

nik Katówice — Start Katowice 
8:3 (2:0, 1:2, 5:1). Bramki dla Gór­
nika strzelili: Wróbel III i Mały­
siak po 2, ' Konieczny, Zawadzki. 
Wilczek i Andrzej Fonfara po 1, 
a dla Startu Czaja, Poćwa i Hart- 
man po 1. Sędziowali Kwapień 
(Katowice) 1 Michalik (Kraków). 
Widzów 2 OTO.

Hokeiści Górnika, którzy w tym 
sezonie wzmocnili swą drużynę 
kilkoma zawodnikami ze Startu, w 
meczu, tym zastosowali ulgową ta­
ryfę. Doszło nawet do tego, iż jjó 
dwóch tercjach wicemistrz Polski 
prowadził zaledwie różnica bram­
ki. Nic więc dziwnego, iż praw­
dziwa gra zaczęła się dopiero w 
trzeciej tercji, kiedy Górnik wy­
chodząc „ze skóry” uzyskał ?dś-
cydowaną przewagę 
bramek.

i* strzelił 5

prowadzi
w ekstraklasie

Mecz stał na dość dobrym po­
ziomie. Start zagrał ambitnie, i jć- 
szcze raz potwierdził, iż mimo ,.u- 
pływu krwi” nie zamierza rezy­
gnować z miana I-ligowca. W ze­
spole Górnika najlepiej zagrali o- 
brońcy oraz pierwszy atak trzcią
Wróblowie Małyśiak.

obroto- przepro,va(iz4ć szybkich ataKpw,, owan . „
• s ......... ...-------noża tvm Jej podania były maio-dowski — 7, Kopeć, Ma—. ------------------------------- ,
System „każdy, swego , k.ory ca- ■ adecydawane J nieprecyzyjne, były j śnlok, Wójcicki 1 Swlca — po 5;

wisi, zawiom ; wji>(. Dr2echwvtvv,ane przez prze-| trener Piechura.
Mecz dwóch lokalnych rywali jak

• to zazwyczaj bywa toczył się w 
i bardzo nerwowej atmosferze i stał

DOKONCŹENHE ZE STR. 1
Je«t to niewątpliwie objaw pocie­
szający.

Również król snajperów Wichow­
ski uległ w tę niedzielę o 3 .punk­
ty swemu koledze fjz Torunia OL­
SZEWSKIEMU. Dzie?iątka najlep­
szych strzelców wytrzymała tym 
razem nrpór kolegów z dwudziest­
ki. pozamieniała się natomiast

Cracovia 
Pomorzanin 8

dość macanie miejscami.
Ta>k . wygląda , E«ta 

snajperów’:
1. Olszewski (ĄZS *T)
2. Wichowski (Polonia)

dziesięciu

176
173

• KATOWICE, 22.11 (tel. w».). Cra- 
cóvia — Pomorzanin 8:4 (2:1. 4:1, 
2:2). Bramki dla Cracovii zdobyli: 
Dutkiewicz 5. Drożdżyński, Radwań­
ski i Montean po T. Dla Pomorzani­
na Smarzyński 3, Żebrowski 1. Sę­
dziowali Ferenc i Nyc z Katowic.

Otrzymawszy wzmocnienie linii 
ofensywnych w osobie Trojanow­
skiego z cieszyńskiego Piasta Cra­
covia Odniosła zasłużone zwycię­
stwo.

■>. Wysocki (GKS) ..
3. Nartowski (AZŚ"'ty)
7. Młynarczyk (Lech)
8. Korpak (Cracovia)
9. Pawlak (Le^ia) “•

15’ '

137

). Świerczewski (Lech) 
a tak nowa tabelka:

134

Legia miała 
kłopoty z ŁKS, -

LODŹ, 22.11. (tel. wł.). ŁKS — 
Legia 5:7 (3:4, 1:0, 2:3). Bramki edo- 
byll: dla Legii Kurek 3, Burek 2. 
T^liszćzak i Rożen po 1. Dla ŁKS 
Łusiak i Firzynowski po 2, Widle-

I. Lech 6 '1 
2. AZS W-wa 5 2
3. Legia
4. Polonia
5

p.

12.

Śląsk 
Sparta 
Wisła 
AZS T. 
LKS 
Gwardia 
Wybrzeże 
Cracovia

5!:2
5 2
5 2

3 
3-
2
2

s.: 
6

13
12
12
12
12
10
10
10

8

576:518 
554:466 
539:455 
513:468 
467:434
460:470 
503:469
559:579 
420:528 
477:530
433:505 
488:567

Sędziowali Przewięda i Maciejko 
z Krakowi. Widzów blisko 5 Ó00.

ŁKS: Kacperski, Chodakowski, 
Mrówczyński, Filipiak, Parzjmow- 
ski. Zieliński, Stachurski. Otrębski. 
Zydlewicz, Kowalewicz, Karbowski, 
Łusiak. I

W II ligach 
koszykówki

W kolejnych spotkaniach o ml- 
•■trzostwo II lisi koszykówki dru- 
;yn męskich^ uzyskano' następujące 
wmlki: '
Grupa A: Olimpia Poznań' — 

"cza Wrocław 64:35 (Ż7:19). Polonia 
-eszno — Spójnia 
26:45). AZS Pożtiań

Gdańsk 99:88
•nań 81:70 (4fT:37),
27:36).

Górnik Wał- 
Poznań 65:74

. Warta Pozn.
Spójnia Gd.t-

3. Lech Tb Pozn.
i. AZS Pclznąń
». Górnik Wałb.
5. Olimpia Pozn.
7. Siczą Wrocław
i. Polonia Leszno ■

Grupa B: Leg:a
Lublinianka 52:27

9 345:272
9 • 358:281
8 228:335
8 304:267

7 310:310
7 292:278

288:390

(29:12). Zawiszą
Bydgoszcz — Górnik Zabrze 79:4e 
<45:22). Start Lublin —• Społem 
Łódź 60:56 (30:20), Kolejarz Łódź — 
AZS AWF W-wa 78:69 (35:32).

L Społem Łódź
2. Zawisza Bydg. ., 
3 Górnik Zabrze

9 337:304
8’ 294:305

ń. Kolejarz Łódź

E. Lublinia-nka

8 323:320
8 288:310 
fi 307:332 
5 242:277

Wyniki
ligi angielskiej

LONDYN. W sobotę rozegrano ko­
leinę mecze o mistrzostwo lig pił­
karskich Anglii. Przyniosły one 
wyniki:

1 liga: Birmingham — Blackpool 
2:1, Bumley — Nottingham 8:0, 
Chelsea — Arsenał 1:3, Leed — 
Sheffield 1:3, Leicester — Fulham 
,0:1. Manchester United — Luton 4:1, 
■Newcastle — Blackburn 3:1, Preston 
— Bolion 1:0, Tottenham — Everton 
3:0. West Bromwich Alblon — Man- 
chester Cl.y 2:0, West Ham — Wol- 
verhamplon 3:2.

H liga: Bristol city — Aston 
Villa O:.-,, cardift — S.oke 4:4. Charł- 
lon — Lincoln 2:2. Derby — Ipswtch 
3:0. Hun — Brighton 3:1, Llverpool 
— I.eylon 4:3. Mlddlesbrough — Bri­
stol Rovers 5:1. Plymouth — Hiid- 
dcrsfield 1:3, Rotherham — Pojrt- 
miouth 2:1, Scunthorpe — Sunder- 
land 3:1, Sheffield United — Swśn- 
sea 3:3,

f,PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
Telefony: centrala »4211 1 141» 

oraz bezpośrednie — Redaktor Na­
czelny I sekretariat —. Słlll. Se 
kretjrze Redakcji »3584. Dział Iń- 
formacji »3104, Dział zagraniczny 
W»66, Redaktor Naczelny przyjmuje 
w dni powszednie w godz. 11—18

Zakłady Graficzne 
j,Dom słowa Polskleg 

Kun. 6'si

; na słabym poziomie.
Drużyną lepszą okazał się w tej 

grze Śląsk, przede 
v.’szystkim dzięki większej szybkoś-

zćntótyaly «jaby strzał s dystansu, przepuszczają kilka dobrych pozy-;
Sparta: Włodarczyk — 28. Ja.' Najsilniejsza broń Wisły' — szyb-' eji (wiecej Polonia). W 6 min wy- : J

gieilowicz — 20. Muszak — 9. Kos- i ki kontratak tym rżzem stosowa- ' nik brzmi 10:10, ale już w 11 Legia " "•■rj- ‘ z 
sek — 8, chanek — 2. Amirowicz 1 ny byl bardzo rzadko, a raczej i odskakuje na 6 punktów, dzięki 1

2. —i:!: -L... kończyło się na indywidualnych celnym rzutom Długosza. Pawlaka -
woda. wypadach Wójcika, dzięki którym 11 Bednarowicza. Od tego momentu . Frii^wica Je filara W

Sława, firma, tytuł to jeszcze nie ! tóraz kilku da eklm strzałem Wa- , waika Jesl coraz bardziej zacięta. I "7na rów’nież Stawtóogc z Gwar-
wszystko w tegorocznych bojach i wry). utrzymującą się przez cały; w Legii najlepiej grają Długosz : T., na rownlez bt»wl gę z ou
koszykarzy, czego najlepszym do- । czaR 10—15-punklowa przewaga (Celne rzuty z rogu), Pawlak i A- i a •
wodem przegrana wicęmistrza Pol-j Sparty zmalała w 25 111100016 do 5 . ręnt, w Polonii Piskun i Zagórski.}
ski wiiły w derbach z'zawsze nie-1 P*-* a w $3 minucid nawet do jed- ; Legia z trudem początkowo u-, 
docenianą (przez wżcemlsT-a) Spar-: nego. Otrzymuje zdobytą przewagę, nawet'

0. Trener Woje-

W I lidze koszykarek
i Od tego jednak stanu 50:51 Spar- > ją powiększa do 9 punktów (w 14 1 
1 ta ..ucieka” i na 4 minuty przed 1 min. 33:24). ale wtedy właśnie na- } 
I końcem prowadzi ponownie 86:57. ‘ stępuje ostry zn'w Czarnych Ko-;
I Snioki przechodzą n* pressing i szul, które zwiększyły tempo akcji, i 
! zdobywają wówczas aż in pkt. Wo- zaczęły dochodzić przeciwnika.! 
! bec 3 pkt. Sparty. Pozostał do ód- : .jednak 4 szybkie ataki Polonii, 
I robifenia Jeden jedyny — ten wla- wskutek niedokładnych podań, nie 1 

śńie decydujący, punkt. Na to Smo- przyniosły jej ani jednego punktuj
I koni Zabrakło juz czżsu. ----
i J. Rotter

najlepiej grafy AZS AWF, WAWEL i WISŁA
IMf czwartej kolejce ekstra- 
’’ klasy koszykarek wszyst­

ko odbyło się raczej zgodnie z 
przewidywaniami. Jaką taką 
formę wykazały warszawskie
akademiczki, obie 
krakowskie Wawel

drużyny 
i Wisła

oraz Olimpia Poznań. Pozosta­
łe drużyny nie mogły zadowo­
lić i grały słabo, szczególnie 
wynik wrocławski swą „nikło- 
ścią“ wykazuje rzeczywiście
słaby poziom.

Tabela przedstawia 
stępuj ąco:

1. AZS AWF
2. Wawel
Ż. Wisła
4. Olimpia
5. Lech
6. Gwardia
7. Polonia
8. ŁKS 
fi. AZS Wr.

10. Drukarz

3 
3
3 
2

0

2
2

3

0

8

6

się na-

272:142 
209:146 
199:173 
199:178 
211:191

6 . 149 :151
6 186:195
5 168:240
4 137:202
4 135:247

Zdecydowana gra 
Olimpii w-Łodzi

ŁÓDŹ 22.11. (tel. ‘•wl.R'-^4-- 
OUmpia Poznań 43:58 (16:32).

Łodzianki przegrały spotkanie bę­
dąc zespołem znacznie słabszym 
zarówno pod względem przygoto­
wania kondycyjnego jak i zagrań, 
taktycznych. W sumie mecz nie był; 
ciekawy i gra toczyła się przez ca­
ły czas w bardzo zwolnionym tern- . 
pie. Poznanianki grały bardziej 
zdecydowanie i bez trudu pokona­
ły łodzianki.

Najwićcej punktów dla Olimpii 
zdobyły:' Zawal — 16, Ostańska —. 
14 i Sikorzyńska — 12. dla LKS:

Siatkarki Wisły Kraków

i siatkarze AZS AWF
obejmują prowadzenie

w rozgrywkach ligowych
INAUGURACYJNE spotkania ml- 

strzowskich rozgrywek ekstrakla­
sy siatkarek i siatkarzy rozegrane w 
sobotę 1 niedzielę, mimo ze przy­
niosły dość zacięte walki, n:e stały 
(poza nielicznymi wyjątkami) na 
na jleoszvm poziomie. Prawie na 
wszystkich zespołach widać jeszcze 
brak rozegrania się. Przyjemnym 
momentem pierwszej kolejki spot­
kań jest to. że wszystkie drużyny 
wykazały się ambitną 6rA n*wet 
w beznadziejnych sytuacjach. Czę­
sto jednak walka ta była nierówna 
ale to jutWynikało z układu sil 
poszczególnych drużyn. Nie obyło 
się przy tym bez małych niespodzia­
nek.

W lidze żeńskiej było Ich niewie­
le. Najsilniejsze zespoły, mistrz 
Polski Wisła Kraków i wicemistrz 
AZS AWF W-wa wygrały bezapela­
cyjnie, chociaż siatkarki AWF tra- 
Iilv na silny zespól Startu Gdynia. 
Wiślańki, pomimo słabszych prze­
ciwniczek widać, że nie lekceważą 
pierwszych i kroków ligowycli i 
walczą o każdy punkt. Najlepszym 
dowodem tego, jest to. że właśnie 
różnicą małych punktów zdobyły 
prowadzenie przed' AWF. Qba óe- 
niaminki ligi Start Elbląg i Bail­
don Katowice nie były w stahie za­
grozić druż.vnom rutynowanym, 
choć siatkarki Katowic nawiązały 
zupełnie równą walkę z obiema 
drużynami Łodzi.

W lidze -męskiej bezsprzecznie 
najlepszymi byli siatkarze AWF, 
którzy bez trudu pokonali wysoko, 
wprawdzie nie najmocniejszych 
przeciwników. Podobnie dobrze jak 
i w roku ubiegłym wystartowali 
siatkarze • Lotnika zasileni Mazur­
kiem 1 Łuczakiem. Dobre przygoto. 
wanie wykazał także zespól Pogoni 
szczecin, który wygrał zarówno z 
AZS Łódź jak i Górnikiem.

Legioniści, Jak zwykle na wyjeż- 
dzie, wykazali raczej chimeryczną 
formę, choć pokonali swoich oby­
dwóch przeciwników, warszawska 
Sparta, która po rocznej nieobecno­
ści powróciła do I ligi, znów ża- 
czela walkę z* zmiennym szczęś­
ciem, a debiut bśniaminka Stall 
Mielee w turnieju warszawsklńt 
również wykazał, że w ek.atraklisle 
początki bywaja trudne, choć dru. 
żyna ta walczyła ambitnie.

EKSTRAKLASA DRUŻYN 
ŻEŃSKICH

Start Gdynia 2:8 (11:15, 11:15, 15:13,

ELBLĄG. Start Elbląg — .Odra 
Wrocław 0:3 (9:13, 13:15. 7:15), Le­
gia Wiwa — Gwardia Wrocław 3:0 
(15:8. 15:8, 15:9), Legia W-wa — O- 
dra Wrocław 3:2 (16:14, 15:7, 11:15, 
12:15. 15:6). Start Elbląg — Gwar­
dia Wrocław 0:3 (5:15, 6:15, 14:16).

LODŹ. Unia Łódź — Wisła Kra­
ków 0:3 (5:15, 12:15, 3:15). Start Łódź 
— Baildon Katowice 3:2 (15:7, 13:15, 
13:11. 13:15.. 15:3), Start Łódź — Wi­
sła Kraków 0:3 (4:15. 4:15, 2:15), 
Unia Łódź — Baildo-n Katowice 3:2
(3:15. 15:10, 15:13, 2:15,
1. Wisła Kraków»
2. AZS AWF W-wa
3. Legia W-wa
4. Odra Wrocław
5. Sparta W-wa
6. Gwardia Wrocław
7. Unia Łódź
8, Start Łódź
9. Start Gdynia

10. Baildon Katowice 
H. Gedania
12. Start Elbląg

15:10).

EKSTRAKLASA DRUŻYN 
MĘSKICH

WARSZAWA. Lotnik W-wa — 
Stal Mielec 3:1 (15:7,15:8,10:15,15:4). 
AZS AWF W-wa — Vtiblinianka 3:0 
(15:6, 15:5, 17:15), AZS AWF WrW« 
— Stal Mielec 3:0 (15:3,’ 15:3, 15:12), 
Lotnik W-wa — Lublinianka 3:1

. WROCŁAW. Gwardia Wrocław — 
Sparta W-wa 2:.7 (16:14, 11:15, 6:15, 
15112, 13:15), AZS Wrocław — Legia

li :15), AZS Wrocław — Sparta W-wa 
3:1 (15:10, 9-15, 15:7, 15:10), Gwardia 
Wrocław — Legia W-wa 1:3 <9:15, 
15:8, 15:17, 7:15).

SZCZECIN. Pogoń Szczecin — 
AZS Łódź 3:0 (15:13, 15:5, 15:10), GKS 
Wybrzeże — Górnik Katowice 3:0 
(18:16, 15:13, 15:7), GKS Wybrzeże 
— AZS Łódź 2:3 (8:15, 15:13, 6:15, 15:9, 
14:15), Pogoń Szczecin — Górnik 
Katowice 1:1 <11:18, 18:2, 15:3, 18:8).

Pabiańczyk TT — 14. Chlodzińska II’daliśmy wspaniałą serię ' rzutów
— 9, Jagiełło — 8. (W) Górki. Warszawianki zostały zdu-

1 hlnwane już w 23 minucie wynikiem
Polonistkom 1

tylko do 14 min.
starczyło sił '

w meczu z Wawelem
WARSZAWA, 22.11. Polonia W-wa 

— Wawel Kraków 43:59 (17:26).
Zawody prowadzili Górecki i Joa- 
chimiak, obaj z Poznania. Widzów 
«00.

Polonia: Kowalczyk — 19, Nowa- 
kowa — JO. Zdanowska — 6, Fory- 
siak i Marmulowska — po 4, Gru­
dzień, Dąbrowska, Piguła.

Wawel: Rospądek i Pabiańczyk I 
po 15. Szostak — 13, Lipowska —12,

wprowadził do gry młodszą genera­
cję. co przeciwniczki skrzętnie wy­
korzystały dla poprawienia sobi. 
wyniku końcowego.

Derby stolicy 
wygrała Legia

WARSZAWA 32.11. Pótońia

tak’że Legia zdołała zachować pro-.; 
■ wadzenie 3 punktami.
i W TI ctzęści gry Czarne Koszule
grają dokładniej w obronie. co da-
je im w okresie między 4 a 9 minu-

! tą kilkakrotne prowadzenie, jednak 
t nie większą różnicą - jak 3 pkt. 
i Wydawało' cię wówczas; że Polonia

War- ; zrtólą utrzymać swą przewagę, gdyż. 
«7:7« i Jej akcje nabrały wigoru, rzuty 
orli- ' celności. Jednak- ten okres dobrej

szawa — Legia Warnawa ---- - ---------- , T—
(34:37) Sędziowali Kubicki i Orli- : celności. Jednak ten okres dobrej 
kowski, obaj z Poznania. Widzów l£ry Polonii* szybko minął. ^Legia ।

Polónia W-wa: Wichowski — 21. —J :_ „--------- ,---------------- -------- ;
Piskun — 16. Zagórski — 15, Bugaj ; ka i zdobywając punkty z rzutów-> 
— 7, Karbownicki — 4, Herbst — 4. i Pstrokońskiego. j
Jędrzejewski, Winiarski; trenćr Na < min. przed końcem spotka- ! 
Groyecki. n*a Legia uzyskała więc prowadzę- ■

j znów przeszła do natarcia, wykorzy- j 
l. Istując głównie pod -koszem Pawia- |

Lech z trudem 
pokonał nieznacznie 

Cracovię
POZNAN, 22.11. (tel. wł.) Lech Po­

znań — Cracovia 82:78 (45:38). Sę- 
dziowali Milewski i Czmoch — o- 
baj z Warsżawy. Widzew ponad 
1500.

Lech: Świerczewski — 21, Mły-
narczyk — 17, Pudelewićz 
Łopatka — 10. Blewąska — ... _ , 
glerski — 6. Haglauer — 2; trener 
Patrzykont.

9, Fę-

Cracovia: Korpak — 81, Winnic­
ki — 12, Rouppert — 12, Zagórski 
— .10, Panasiewicz — 9. Niemiec — 
4; trener Grochal.

Nikt z widzów nie spodziewał 
się, że koszykarze Lecha będą mu- 
sieli tak ciężko napracować się na 
zwycięstwo. Nie wskazywały tego 
też pierwsze minuty gry, gdyż w

min. prowadził
Wszyscy oczekiwali więc t raczej

...» „setki”. Tymczasem Cracovia za-
24, Arent ńie 12 punktami (66:5G), potem na-1 prezentowała się bardzo dobrze - w

Trener Miętta mimo wygranej nie J — H. Pstrókoński — !2, Bednaro- rwet iłI punktami ‘ w
jest zbyt zadowolony’z postawy wicz — 9, Kamiński — /. Dlugo.»z mecz, mimo późniejszego zmniejsze-
swego zespołu którv grał bez ko- | — 7, Appenheimćr — 3, Samorzew-1 nia różnicy przez Polonię już na
niecr.nej w każdvm ‘meczu koncen i ski; trener MaleszewSkL ! parę minut przed końcem wyłonił
---- --i ---------- ? ------ „iŁ---- - —. 2a 5 przewinień osobistych boi-i zwycięzcę, 

.,kó «puścił*; w 22 mir. Dlugcic, w j W drużynie Legii, grającej bar- 
30 min. karbownicki, w 33 min Pi- i dzrej konsekwentnie, najlepiej wy- 
skun i w 34 min. Pawlak. } padli Pstrókoński, Pawlak 1 Dłu-

Oczekiwane ze znacznym zainte- ; gośz, w zespole Czarnych Koszul, 
resowaniem derby stolicy w koszy- } które powinny były chyba w II

14. Pstrókoński — 12, błędy popełnione -przez Lecha' w 
: obronie. Jej zawodnicy lepiej zbie­

rali piłkę z tablic, toteż nic dziw.
tracji. Przyczyną tego naś awienia 1 Lo ., —.
druzvnv krakowskiej”była nie tvlko : sko opuścili: w 23 min Długosz, w ;
pewność siebie, po środowym żwv- ni- :
cięstwie nad mistrzem Polski — 
Wawelem, ale także słaba marka 
niedzielnego przeciwnika, który po­
nadto wykazywał zupełny brak kon­
dycji.

Do 14 minuty Polonia była zupeł­
nie równorzędnym przeciwnikiem 
dla Wawelu. który w ostatnich 1 
dwóch minutach I część gry zapew­
nił już sobie 9-punktowe prowadze­
nie. Potem polonistki wyraźnie o- 
padły z sił, a krakowianki przyspie­
szając tempo gry zdobywały punk­
ty z szybkich ataków.

U* warszawianek wyróżnić można 
jedynie Nowakową i częściowo Ko­
walczyk, Wawel miał najlepsze za­
wodniczki w osobach Rospądek, 
Szostak it-Pabiańczyk. Mecz, stał na 
przeciętnym-, poziomie..,^ _

AZS AWF o 24 punkty 
lepszy od Lecha

; WARSZAWA 22.11. AZS AWF 
Warszawa — Lech Poznań 60:36 
(33:18). Sędziowali Szmelter 1 Go- 

ńarlowskl — obaj z Gdańska. Wi­
dzów ok. 300.

AZS AWF W-wa: olesiewicz — 
19, Dobrucka — 10. Beyer - Grusz­
czyńska — 9. Nartdwską. — 7, 
Stein — 6. Chłcdzińska-Urbaniak — 
5, Migula — 4.

Lech Poznań: Roga — 15, Soińska 
— 8, Ratajczak — 7, Siwek — 6, 
Szj-mańska, Jalocha.

Bezapelacyjne zwycięstwo koszy­
karek AZS AWF nad zwykle groź­
nym dla nich , rywalem. Spotkanie 
staio na przeciętnym poziomie, 
Lech nie po;wierdzil swej dobrej 
formy z ub. środy, AZS zagrał już 
nieco lepiej niż poprzednio.

Najlepszymi zawodniczkami były 
Olesiewicz, Beyer (nieźle grała w 
Obronie) i Stein z AZS oraz Siwek 
i Roga z Lecha, (szer)

Beznadziejne spotkanie 
we Wrocławiu

Wrocław — Gwardia Warszawa 
22:25 (6:17). Sędziowali Chmiel i He­
gula z Krakowa.

AZS: 
7, Lang 
da — 1.

Warmus Olchowy
5, Lityńska — 2, Paliwo-

Gwardia: Karska — 7, Janiszew­
ska — 6, Nowak — 5, Widurska — 
4. Bogdanowicz — 3.

Obie drużyny zademonsń awały
koszykówkę - 
wydaniu. W . 
tak chaotyczna

v* bardzo słabiutkim 
I połowie gra była

..... ____ „___ . beznadziejnie
słaba, że liczni widzowie opuścili 
salę. W drugiej części mecz byl
trochę lepszy. (Asz)

Świetne rzuty Wisły 
w meczu z Drukarzem
KRAKÓW, 22.11 (tel. wł.). Wisła 

Kraków — Drukarz Warszawa 66:40 
(41:22). Sędziowali: Pawłowski i 
Dabrow&ki z Poznania.

WISŁA: Górka — 28, Dudek — 12, 
Szydłowska — 10, Kubik — 9, Kola­
sa — 7. Łapot. Rusin, Geriatowlcz.

DRUKARZ: Zientarska — 12, Ra­
tajczak — 10, Calińska — 7, Kowal­
ska — 6. Rogowska — 3, Urban —2.

— Te wlślaczki mają niesamowity 
strzał — jeszcze długo po meczu nie 
mógł się nadziwić trener Drukarza 
Siesicki. — Przecież zaraz na po­
czątku meczu było sześć rzutów z 
dystansu na kosz i wszystkie celne.

Istotnie, ' koszykarki Wisły pro­
wadziły nawet 15:0 i'Drukarz do­
piero pod koniec pierwszej połowy 
zdołał .zmniejszyć katastrofalny sto. 
simek punktów. Po przerwie oglą-

kówce. nie stały na wysokim po- I części drugiej połowy meczu po­
ziomie. choć gra była ni ogól bar-i rzucić strefę a przejść na agresyw- 
dzo wyrównana a przede wsayst-ł ńe krycie, a nawet w końcówce na

Piękna walka DEPTY 
z JAŚKIEWICZEM

w pucharze pływaków w Warszawie
WARSZAWA, 22.11. (obsł. wŁ). Pły­

wacy stolicy, mieli aż do ostatniej 
konkurencji bardzo trudną prze­
prawę z reprezentacją Katowic, pro­
wadząc aż do 200 m klas, różnicą 
1 pkt. Dopiero podwójne zwycię­
stwo Kłopotowskiego i Wróblew­
skiego na 200 -m klas, wyprowadziło 
zawodników Warszawy na .spokoj­
niejsze wody, a panami sytuacji 
stali się po zdobyciu pierwszego 
miejsca w sztafecie 4 x 200 m do-
wolnym. przypięczetowali
strzeleniem r, o. amek w meczu wa­
terpolo «przy stracie 3. Ostateczny 
wynik meczu Warszawa — Katowi­
ce brzmi: 84:74 dla Warszawy.

Co jeszcze było ciekawego tego 
dnia .na pływalni w Pałacu Kultury 
i Nauki? Przede wszystkim pięk­
ne zmaganie Jaśkiewicza z Deptą w 
wyścigu na 100 m grzbiet. Wielokro­
tny rekordzista Polski znalazł w 
15-letnim też rekordz-ście Polski, 
ale młodzików, niesłychanie am­
bitnego przeciwnika. Depta po sła­
bym starcie, przez pierwsze 25 me­
trów płynął wyraźnie za Jaśkiewi­
czem. Tuż przed nawrotem wyrów, 
nał. by później znów zostać w tyle. 

■Jaśkiewicz płynął wolniej, szybciej 
za to wykonywał nawroty, akurat 
odwrotnie^ niż Depta. I wydawało 
się. że utalentowany chłopiec ze 
Śląska- nie zostanie nagrodzony za 
swój szalony wysiłek. Tymczasem 
na 20 metrów przed metą, rzuca się 
jeszcze raz do ataku i pierwszy do­
tyka ściany basenu. oznaczającej 
kres walki. Czasy obydwu zawod­
ników — Depty 1.07,3 i Jaśkiewicza 
1.07,9 — bardzo dobre.

W innych konkurencjach na sło­
wa uznania zasłużyli dwaj pływacy: 
Mroczkowski. w biegu- na 100 m 
dow, gdzie miał czas 59,fi i Raczyń­
ski w wyścigu na 200 m mot\ w któ­
rym po efektownym, samotnym nie. 
omalże starćie zdołał wyciągnąć re­
zultat — 2.32,2.

Nie doszło dó pojedynku Lutom­
ski — Gremlowski, gdyż Gremlow­
ski nie stanął, na słupkach Starto­
wych, ograniczając się do udziału 
w meczu waterpolo. Mimo to, Lu­
tomski popłynął bardzo dobrze i na 
400 m dow. uzyskał — 4.46,8,

ihnych lepszych rezultatów warto 
wymienić 100 m grzb. Zombkowa 
(Szcz.) — 1.19,6, 40® m. dow. Du­
czyńska (Szcz.) — 5.49,7^

KATOWICE, 22.11 (tel. wŁ) Trój- i
mecz grupy C Pucharu Miast, z u- 
dziaiem 11 reprezentacji Warsza­
wy, Katowic i Wrocławia, rozegra­
ny na pływalni w Bytomiu przy­
niósł pełny sukces .Warszawie, 
która zdobyła 122 pkt. przed Wro­
cławiem 105 pkt i Katowicami 88 
pkt.

Wyniki:
kobiety — 100 m do W.: 1. Szalecka 

(Kat) 1.14,5, 2. Preiss (Kat) — 
1.15,5; 400 m dow.: i. Aluchna 
(W.wa) 6.02,1, 2. Paczuła (Kat) 
— 6.05.0; 100 m grzbiet.: 1. Szalecka 
(Kat) — 1.21.5, 2. Sokołowska (W-wa) 
— 1.24,9; 100 m niot.: 1. Dragon
(Kat) — 1.37,6, 2. Maczulewicz

(Kat)
3.10,6. i. Opolda
x 14, m dow.: i.

Katowice — 5.11,5, 2. Warszawa

WARSZAWA. Spart. W-w« — 
cd.nl» Gdiń»k. 3:1 (1S:S. 15:17, 
15:11, i’:7), AZS AWF W-w« — 
SI Ml Gdyni* 3:0 (ISIS. 15:5. 15:5), 
AZS AWF W,w* — GedtnU 3:0 
(1S:J, 15:5, 15:5), Sp,rt, W-w* —

1. Pogoń Szczecin .
2. Lotnik, W-wa
4. Legia W.wa
1. GKS Wybrzeże.
*. AZS Wroclsw-
7. Starta W-wa
2. AZS Łódź
9. Gwardia WroeHw

15. Lubllnlsnk»
11. Górnik Katowic* 
Ił. Stal MieWe

1:0

5:3

nego, że nawiązali oni kolejno zu­
pełnie . równorzędną grę.

Przede wszystkim koszykarze Le­
cha nie umieli sobie poradzić ś 
Kołpakiem, który wzbudzał za­
chwyt swoimi wejściami 1 skutecz­
nymi strzałami spod kosza, nie 
umieli - również znaleźć lekarstwa 
na dobrze strzelającego z pół dy­
stansu Zagórskiego. Jeżeli do te­
go dodać, że i Winnicki i Roup­
pert dostroili się do poprzednio 
wymienionej dwójki, nic dziwne­
go. że słabo grający koszykarze po- 

’ znańscy nie mogli odnieść wyższe-
go zwycięstwa.

E. Ol.
Beniaminek z Gdańska 

nie. dał rady 
Twardym Piernikom

ruń GKS Wybrzeże
(45:21). Sędziowali Elbanowzki i Ja- 
rzęblński (Warszawa). Widzów ok. 
LOGO. .. . . . r .

AZS: Olszewski — 37, Wiśniewski 
— 13^ Kleczkowski — 12, Franciszek 
— 12. Ltkierski — 5, Felski — 4, 
Kola — 2, Wojciechowski — 2, 
Grecki — 0, Gałęzewski — 0, trener 
Kucza.

GKS: z. Broda — 14, Wysocki 
13, Sztajęr — 9. Jeizierski — 9, Pie* 
ścik — 6, Majewski — 5, Czarnów* 
ski — 4, Tomaszewski — 2, tren» 
Rudelski.

Spotkanie do przerwy- toczyło się 
przy zdecydowanej przewadze do*
brze grających toruńczyków. W ze* 
spole Twardych Pierników w tyłt 
okresie doskonalę zagrywał OM 
szćwski, a jego celne rzuty wzbu« 
dzały podziw widowni. Po zmianie
stron, gdy trener Kucza wprowa­
dził do gry swoje reżerwy, gra 

: straciła nę atrakcyjności. W tym 
GDYNIA, 22.11 (teł. wł.) W towa- * okresie toruńczycy grali chaotycz- 

rzyskim meczu pływackim Arka j nie, tracili wiele piłek, natomiast 
Gdynia pokonała Wartę Poznań ambitni gdańszczanie Odrabiali 
137:76. Podczas zawodów padły straty punktowe. W sumie spotka- 
dwź rekprdy Polski dzieci: 200 ni | nie stało na przeciętnym poziomie, 
klas. Mikołajczak (Arka) — 2.50,0, j a w zespole AZS ’ najlepiej wypad- 
ido m mót. Hoppe (Arka) — 1.2.4,9. H Olszewski, i Kleczkowski, zaś w
Ni. ISO m grzb. Różański (Arka) drużynie gości Majewski 1 Broda, 
osiągną! niezły czas — 1.11,4. j (T.F.)

Dobrze wypadli 
pływacy w PKOI

Komisja Sportowa PKOI omówi­
ła działalność pływaków, w związ­
ku z Ich planami olimpijskimi. W 
wyniku 4 godzinnej rzeczóWej dys- 
kusj-i czwarte kółko olimpijskie o- 
trzymalo 9 piłkarzy wodnych; dwo­
je skoczków do wódy oraz 6 pły­
waków, mimo że cl-ostatni’w mi­
nionym letnim sezonie nie zdobyli 
mi jednej normy na. czwarte kół­
ko olimpijskie.

Przychylając alę. do propozycji 
trenera PKOI mfer Jana-Jaworskie-i 
go, przygotowaniami olimpijskimi 
zostało objętych Jeszcze dodatkowo 
6 pływaków i 6 waterpnllstów.

Jest więc z czego się cieszyć, ale 
la ogromna suma kredytu i zau­
fania, dana ólywakom w minioną 
sobotę w PKOI zobowiązuje. Czy 
pływanie , może się wywierać z 
przyjętych zobowiązań — b. tvm 
innym razem. (wd)

Rzqd NRF torpeduje
ideę wspólnej olimpijskiej

. • I

reprezentacji Niemiec

kowski (W-wa) — 59.6, 2. Maliszew­
ski (W-wa) — 1.00,4; 404 m dow.: 
1. Lutomski (W-wój .— 4.43,6, 3. Kę­
dzia (W-wa) — 4,53,6; 10O ni grzb.: 
1. Depta (Kat) — 1.07.3, 2. Jaśkie­
wicz (W-wa). — 1.07,9; 206 ni mot.: 
1. Kłopotowski (W-wa) a.48,8, 2. 
Sterbens (Kat) — 2.53,1; 2Ó0 m kia».: 
1. Kłooptowski (W-wa) — 2.48.8, 2. 
Wróblewski (W-wś) — Ź.4M; 4 x 200, 
m dow.: 1. Warszawa — '9.31,1. 2. 
Katowice — 9.54,6;

piłka wodna: Warszawa — Kato, 
wice 6:3 (4:1). Bramki dla Warsza­
wy strzelili: Kędzia — 2, Zólman 
— 2. Minartowicz i Lutomski — pó 
1, dla Katowic: Procel, stodółka i 
Gremlowskl — po 1.

Startujący poza konkursem 13- 
letnl pływak warszawskiej Polonii 
ustanowi) nń 5(1 m .grzbiet, rekord 
Polski dzieci czasem — 36,5.

Wit

WROCŁAW, H.ll, (tel. Wł.) Cho­
ciaż jiiż przed spotkaniem pływa­
ków Wrocławia1 z ■ Poznaniem w 
Pucharze Miaat mówiło się, źe Pu­
char w. roku 1959 zdobędzie Wro­
cław, to jednak trzeba było po­
czekać do niedzieli, kiedy na ply-: 
walni zakończy aię mecz Poznań 
— Wrocław, by na sto procent 
wskazać na triumfatora pływac­
kiego pucharu Miast. Zwycięzcą 
Jeat — reprezentacja Wrocławia, 
która czwarty mecz, tym razem zi 
Poznaniem, wygrała 100:58.

Na pływalni goście- ustępowali 
gospodarkom wyraźnie. Wygrali 
oni zaledwie dwie konkurencje 
400 m dow. Wlelińśkl -i 4.55.0, i 
Kujawa 200 m kia». «- ».«,7. W 
pozostałych • wyścigach pierwsi 
zawsze byli pływacy Wrocławia. 
Osiągnięte czasy najlepszych za­
wodników aą dobre.

Kobiety: 190 m dow, Tykierka 
(Wr.) — 1.12,4, 100 m mot. Pastu- I 
siak (Wr.) — 1.23,1, 200 ni klas. Ja­
godzińska (Wr.) — 3.10,7„ 419 m
dow. Komlęarek (Wr.) — 5.4M.

Mężczyźni; lit m dow, Mlkita 
(Wr.) — 1.00,9, 101 m.mot. Stankie­
wicz (Wr.) — 1.38,4, 190 m grzb, 
Werner (Wr) r- 1.08,1, piłka wodna 
Wrocław — Poznań 8:4 (3:1).

Koszykarze I koszykarkl 
ZSRR wyjechali do USA

MOSKWA. Móskwę opuściły re. 
prezentacje Związku Radzieckiego 
w koszykówce kobiet i iriężczym, 
udające iię na tournee po Stanach 
Zjednoczonych. Drużyny radzieckie
rozegrają w USA 
Pierwsze mecze 
czwartek 26 bm, w

po c spótkań, 
odbędą się w 
Nowym Jorku. 

(PAP).
LUKSEMBURG, w Luksemburgu 

odbyło .się, eliminacyjne spotkanie 
ó Puchar Europy w koszykówce 
mężczyzn pomiędzy miejscowym' ze. 
społem Bertrange i mistrzowską 
drużyną Francji — GSCM Roanńe. 
Zwyciężyli Francuzi 60:47 (24:22). 
Rewanż odbędzie się 20 grudnia br. 
w Rbańne. (PAP)

Absencja szermierzy 
w Poznaniu

OWSZYSTKiM
•„Korona” przybyli m. in. JedeR 
z: założycieli kJubu „Korona” .wi­
ceminister kultury 1 sztuki Kari’ 
mierz Rusinek oraz przewodniczący 
GKKF, Włodzimierz Reczek.

Z okazji 40-lecia TKS „Korona” 
przewodniczący GKKF W. Beczek 
wręczył prezesowi klubu R. Lowa- 
sowi odznakę „Zasłużonego Działa­
cza Kultury Fizycznej”.

Międzynarodowe zawody 
gimnastyczne w Szczecinie

SZCZECIN. W szczecińskiej hall 
sportowej zakończyły się dwudnio. 
we międzynarodowe zawody gimna. 
styczne, w których startowały ko­
biece i męskie repręzentacje Rosto­
ku 1 Sehwerina oraz Gdańska 1 
Szczecina.

Drużynowo w konkurencji kobiet 
zwyciężyły zawodniczki Rostoku — 
141,85 pkt. przed Schwerinem — 
140,80 1 Szczecinom — 137,70. ROw. 
nleż Indywidualnie na pierwszym 
miejscu sklasyfikowana została re-

POZNAŃ 88.11. Tylko trzy druży- \» tln.vlh- *. — <.« —^^4-. a.—'I—. ___ny stawiły się na starcie ogólnopol­
skiego turnieju szermierczego z wy­
równaniem, W Poznaniu zabrakło
reprezentantów okręgów śląskiego, 
południowego 1 północnego, które 
nie wżięly udziału w zawodach ze 
względów finansowych. Atrakcyjny 
turniej z wyrównaniem zakońezvl 
się zwycięstwem Warszawy, Która 
pokonała okręg zachodni 1 Łódź 
identycznym stosunkiem trafień 
19:49. Drugie miejsce wywalczy! o- 
kręg zachodni źwyclężając łodzian 
stosunkiem trafień 36:40. (PAP)

prezentacja Rostoku Paprotna — 
37,40 pkt. przed zawodniczkami 
Schwerlna — Geschke — 36.65 i Her- 
ne — 30,05.

W konkurencji mężczyzn trium, 
rowall zawddniey Rostoku zarówno 
drużynowo Jak i Indywidualnie. 
Punktacja drużynowa: Kostek 51S.6 
pkt., Szczecin — 208,85, —

Zamknięcie 
sezonu jeździeckiego

(PAP)

Tatran KSZO 8:3
w piłce wodnej

W Warszawie na Służewcu Odby. 
się, 'ta zamknięcie sezonu jeź­

dzieckiego zawody htplcznc, w któ­
rych uczestniczyło 30 kont. 

Konkurs pierwszy o łtagrodę ra- 
dakcji „stolica" wygra! mistrz Pol- 
Hkx juniorów Tomasa Pacvński" 
(Warmiński Kl. Jeż.) na Siekawu. 
4 następne miejsca zajęli zawodni-

WKS Gwardia Warszawa: Kot-

' BONN. Rząd boński. uclekl się w 
piątek do Interwencji, której cel 
jest Jednoznaczny: nie dopuścić, aby 
podczas Olimpiady zimowej w 
Squaw Valley wystąpiła pod Jed­
nym sztandarem wspólną ekipa nie­
miecka — sportowców NRD 1 NRF.

Komitety Olimpijskie obu państw 
uzgodniły, źe sportowcy NRD 1 
NRF stanowić będą jedną ekipę i 
występią pod wspólną, oczywiściewystąpią pod wspólną, oczywiście 
neutralną flagą. Chodziło o to, aby 
nić byłą to. ani flaga państwowa 
NRD, Ani też Republiki Federalnej. 
Postanowiono więc, i* drużyna nie­
miecka wystąpi pod flagą o bar-
wach czerwono-czamo-zlotych, n* 
której widnieć będzie pięć kółek 
oltmpł>N*h’

Rzecznik rządu bońekiego oznaj­
mi! w piątek, it rzqd uważa za „nie 
do pogodzenia z godnością narodo­
wi)''. by reprezentacja niemiecku 
podczas Igrzysk Olimpijskich wy­
stępowała pod Innymi emblemata­
mi. niż flagę Republiki Federalnej. 
Rzecznik Partii Socjaldemokratycz­
nej w odpowiedzi na oświadczenie 
rzecznika rzędu zakomunikował, Iż 
w Interesie Republiki Federalnej 
powinno leżeć, by Niemcy w cza­
sie Igrzysk Olimpijskich reprezen- 
towane były przez drużynę ogólno- 
nlemleckę, ponieważ sport Jem Jed- 
nę z ostatnich więzi między obu 
częściami Niemiec. Symbol Olim­
piady — pięć kółek — Jest Jak na,|. 
bardziej godny szacunku I nie u- 
wlacza „godności narodowej".

OSTROWIEC, 2Ł11 (teł. Wł.). Ta-
Fraha — KSZO Ostrowiec 8:31 r* ;,"y ow*

(Ulk Bramki zdobyli dla Tatrana: Kaczmarek (Astra),
Mastny — «, Roubal i Klrbl — po4 *
L 01ą KSZO: Guliński, Domagała iDłlwle)

-W, w
W lowjrjyshim spotkaniu w pilee 'XS

wodne Roście z CSR odnieśli żbyt, 2,Xh) urted^A1 /n<&
wysokie zwycięstwo ««wdz^MaJnc: Z i a now.wiF™ (BQ1
wHWość zdobytych bramek bar- i ostatni »-
tlzo iljhej grze bramkarza KSZO,samar — Mvi S

GORZOW, 18,11 (t*l. wl.) Międry- 
okręgowe zawody pływacki, w Pu­
charze Miast grupy H pomiędzy 
reprezentacjami Sżcwcina i ByR. 
goazczy zakończyło »ię wyiokim 
zwycięstw.m pływaków szczecina 
108:46', Szczecin chcąc uzyakaC Jak 
najwyższe cyfrowe żw,vclę«two 1 
przez to wysunąć alę na pierwsze 
miejsce W; tabeli, zmobilizował jak 
naj»lln!ej»zy skład 1 zawodnicy 
Bydgoazczy nie byli w stanie ns- 
wlszać walki, DpsMo nawet do ,te- 
ró, żi nie tyyjlrall ani ,1*dnej kom 
kurenojl, a mecz: pliki wodnej za­
kończył »lę mdko notowanym na 
bs,jenach, plywsekleh . wynikiem

W zwodów*' Sikorską OWWłfcU t
^,sh***r^ nrocsyS^ mm kupon Jwt

nsleel na IM m grsh. - Zl łączoną z jubil«\m«m M-leeią TKS I liście b.«błędnych, '

Kraków
ma nową halą sportową

... tssikiem (Amańónką).

Redakcja odpowiadaKRAK6XT» W sobotę odbyła tlę 
OTWkmmK ąpńrtów i K «YGMHNT KKS8TBDT 

55J*. ...hr,,kn.w? , Wlkp.l



Siadami

„Bombardierowi Wybrzeża
Nr 207 (3440) Warszawa 23.XI.1959 r. Gwardia W-wa 

- Zawisza 7:13

Najlepszym bokserem tego meczu 
był niewątpliwie młody Mądrasz- 
kiewicz. który w przekonujący spo­
sób. pokonał Krausa. Młody nar­
ciarz przez d^vie rundy dał wspa­
niały popis boksu.

W. ostatniej rundzie Mądraszkie- 
wlcz trochę osłabł, Jednak i w tym 
starciu był jeszcze minimalnie lep­
szy od swego przeciwnika. Również 
doskonałą walkę’ stoczył Świsz w 
wadze lekkośredniej. Operując do­
skonale lewym prostym, dość czę­
sto trafiał Pińskiego, (d)

Warta - Pogoń 11:9
POZNAN, 22.11 (tel. wł.h Warta 

Poznań — Pogoń Szczecin ll:fł. Sę­
dziowali w ringu Kujaczyński 
(Bydgoszcz) na punkty Matura, 
Polkowski i Marszałek.

Wyniki, walk • (od muszej do cięż­
kiej na pierwszym miejscu zawod­
nicy Warty): Jankowski po słabej 
walce zremisował z .Kupcem, Kacz­
marek przegra! jednogłośnie z Siel- 
czakiem, Mądraszkiewicż zwyciężył 
na punkty jednogłośnie Krausa, 
Smolarek uległ w stosunku 1:2 Su­
rowemu, Konieczny przegrał dwa 
do remisu z Józefem Pińskim, Ru­
sin zwyciężył Wosia, Swisz pokonał 
Jednogłośnie na. punkty Jana Piń­
skiego, Kubasik przegrał z Ragiuią, 
Franek zwyciężył na punkty Zie­
lińskiego, Chochliński wygrał na 
punkty z Sieradzanem.

WARSZAWA, 22. U. Gwardii 
Warszawa — Zawisza Bydgoszcz i-n 
Sędziowali: w ringu Tkocz 
wice), na punkty Twardow^ 
(Lóaz), Prokopek. (Gdańsk) i Kn«b> 
.wieź. (Białystok). Widzów ok. f

Wyniki walk (na pierwszym micf 
scu -pięściarze Gwardii): 
Ostrowski przegrał z Bendigiro* 
Kogucia Hajduga zremisował z 7\ 
wauzknn, piórkowa Horziichow^ 
pokonał Kuoiczka. lekka 
pizegrał z Kiedrowsktm, lekkopuj 
średnia Kunca (Zawisza) źdoij-. 
punkty walkowerem z powodu bj 
ku - przeciwnika. W walce towarzys. 
kiej przegrał nm przez tko v. j r 
z Kulejem (obowiązuje go kar-en 
cja), poiśrednla A. Łiikoniskj zv;v. 
cieżrł Piechptę, lekkośiedma ko 
jewski. uległ Kucharskiemu, średni 
Walasek wypunktował Rolnika, poi. 
ciężka Czyż przegrał z Landowskim, 
ciężka A. Wojciechowski przegra;

Wielki mecz o prymat w ekstraklasie
Astoria - Wybrzeże 8:12

BYDGOSZCZ, (tel.

WARSZAWA, 22.11. Legła ‘ War­
szawa — Polonia Gdańsk 9:11. Wy­
niki walk od muszej do ciężkiej — 
na pierwszym miejscu pięściarze 
Legii: Czulińskl wygrał jednogłoś­
ni a Rosikiem, Rzeźnikiewicz po. 
konał jednogłośnie Chmielewskiego. 
Czapko wygrał jednogłośnie z Ran­
ką, .Szczepański przegrał stosun­
kiem głosów dwa* do remisu z Bro- 
nisiem, Grudzień uległ stosunkiem 

, głosów 1:2 Milewskiemu, Maliszew­
ski nie rozstrzygnął walki t:Sub 
życkim, Ulmer przegrał jednogłoś­
nie z Kankowskim, Michalak wy­
grał stosunkiem głosów dwa do re. 
mlsu z Sobieskim, Dampc prze­
grał przez tko w 2 rundzie z Wnę- 
kiem, Branicki. przegrał przez ,tko 
w i rundzie z Gugnlewiczem.

Walki w ringu prowadził E. Łau. 
kedrey," punl^owali: Sikorski, Ko' 
waliński i Pokorski, widzów 4000.

Wszystko okazało sie prawdą... i 
przeczucia i zapowiedzi. To byl 
mecz, na jaki czekaliśmy już bardzo 
dawno, co najmniej cztery lata.

. Btało się to w 2 rundzie, w chwili 
najmniej spodziewanej, gdy Wnęk 
zagubiony po nieudanym ataku, za­
gnany, do narożnika, machający na 
oślep rękami, sam bliski nokautu, 
zadał , jakiś sierp rozpaczy, który 
miał jedną jedyną zaletę, że trafił
odkrytego Dampca w najbardziej
czuły punkt podbródka. Pięściarz, 
który byl o krok od uzyskania wiel. 
kie] przewagi, który miał już 
wszystkie nici walki w swoich rę­
kach, padl jąk rażony gromem. 
Wnęk podobno „załatwił” w ten 
sposób już wielu swoich przeciwni, 
ków. • .

To był lew. psychologiczny mo­
ment meczu. Ten „piórun z jasnego 
nieba’’ spadł w chwili, gdy Legia
prowadziła 9:7 i wydawało się. że 
nic nie może jej odebrać zwyciąst.

Stare pięści nie rdzewieją. Udowodnił to eksreprezentant 
Polski — Zygmunt Milewski (z. prawej), który po pięknej 

■ walce pokonał ambitnego rekruta Józefa Grudnia.
Fot. „PS” E. Warmiński

To był wreszcie mecz o mistrzostwo 
drużynowe federacji, która dzierży* 
prymat w boksie europejskim. Na­
strój, atmosfera, narastające emo­
cje, zaciętość pojedynków» wysoki 
poziom niektórych z nich, sensacje! 
Cóż więcej trzeba, by : powstało 
wielkie widowisko pięściarskie, ta­
kie, jakiego nie mamy nawet wtedy, 
gdy siły swe mierzą oficjalne re­
prezentacje państwowe. 7

Wprawdzie kapitan sportowy 
FZB. p. Stanisław Cęndrowski krzyj 
wił się nieco, że jak na drużyny tej 
klasy, to za dużo było ciosów nie­
czystych, bitych nasadą itd. Kapi­
tan’ sportowy jest jednaką między 
innymi, . po to, by narzekał i wyr 
magał, a my się cieszyliśmy z o- 
glądania dobrego boksu i zaciętej 
walki dwóch godnych siebie* ryt 
wali. Cieszyliśmy się ź odrodzenia 
boksu na .Wybrzeżu, choć nie na­
stąpiło ono całkiem w wyniku wy­
siłków niiejscowycłi pięści.

Przeżywaliśmy w tym meczu nle^ 
codzienne emocje.. : . ,

U SCHYŁKU KARIERY

Ponad W lat obserwowaliśmy- ka­
rierę bokserską- ^śtarszegó” Damp. 
ca. Edmund nigdy nie ' przegrał 
przez nokaut,, mimo iż wałczył w 
przeróżnych wagach z przeciwnika­
mi . takimi jak . Pietrzykowski. 
I doczekaliśmy się tragedii' jedne­
go’największych strategów na­
szego ringu. Dampc przegrał' z re­
prezentantem Polonii w wadze pół­
ciężkiej — młodym, silnym jak 
tur, ale słabszym technicznie Wnę- 
kięm.

Sędzia ringowy przerywa nlerów. f 
ny pojedynek. Branicki jest za, 
mroczony, nie trzyma gardy. Gug- 
nlewlcz jest wielkim triumfatorem, 
zdobył po raz pierwszy w swojej 
karierze prawo *do tytułu najlep-1 
szego pięściarza wszechwag, zaslu.! 
żył ńa ten, nieoficjalny jeszcze ty- • 
tul, bowiem zrobił wTelkie poste-1 
py, stał się pięściarzem bojowym, i 
twardym, a przy tym potrafiącym] 
wykorzystać bez resztj’ dogodne sy­
tuacje. oby tak dalej, oby nie spo. 
czaj na laurach.

Właściwie każda walka w tym 
meczu zasługiwałaby na szersze 
omówienie, bo każda miała swój 
ciężar gatunkowy i smaczek. Mo­
że tylko pojedynek Sulżyckiego z 
Maliszewskim w wadze pólśredntej 
odbiegał poziomem od reszty spot­
kali. ’

Astoria B$’dgoszcz — GKS Wybrze­
że Gdańsk 8:12. Sędziowali w rin­
gu Gburski (Kat.), na punkty Gu- 
riew (W-wa), Brzeżański (W-wa). 
Graczyk (Poz.). Widzów ok. 4.000.

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miej’scu gospodarze): Kuczyński 
przegrał z Justką, Wiśńiewskj uległ 
Byczkowskiemu, Adamski zwycię­
żył w 2 r. przez poddanie przez se­
kundanta Kulczyckiego, Pawlik

•przegrał w 2 r. przez tko z FHsi- 
kowskim. Walczak zwyciężył w 2 
r. przez poddanie przez sekundan­
ta Wodzika, Wlodkowski przegrał z 
H. Wojciechowskim, Maclukiewicz 
zwyciężył 2 do remisu Zielińskiego, 
Okoński przegrał w 3 r. przez tko 
z H. Dampcem, Pilewski zremiso­
wał z Korolewiczem. Uczyński zre-
mi-sowal z Węgrzyniakiem.

Magnesem dla publiczności był

. Ozdobą niedzielnego spotkania by 
pojedynek „kogutów” zawadzkiej 
z Hajdugą, prowadzony w s/.ybk.rr 
tempie. Po ostrej wymianie cio^ó.? 
ź'póidyslansu, zakończył-się on 
niklem nierozstrzygniętym. BraA. 
wy medalista z Lucerny daleki jesi 
jeszcze od swojej „szwajcarskiej 
formy i w walce z dobrze usposo.

kogut... rasowy
Z ogromną satysfakcją obserwo. | 

waliśmy zmagania w wadze kogu- ; 
ciej między legionista Rzeżnłkiewu 
czem i polonistą Chmielewskim, [ 
Była to bezspornie najlepsza . wal- j 
ka dnia. Nie chcielibyśmy zdobyci 

• miana fałszywych proroków, ale 
tej walce narodził się wreszcie no- { 
wy wielki rywal Zawadzkiego i 
Gutmana, aspirant do drużyny olim­
pijskiej. f Jest nim Rzeźnikiewicz. 
który ma juź za sobą kryzys „rek­
rucki” i robi błyskawiczne postę­
py. W walce z niezłym Chmielew­
skim widzlerśmy boksera szybkie, 
go dynamicznego, potrafiącego bić 
serie ciosów w korpus, a wiec to, 
czego nie .można nauczyć nawet 
wfelkićh mistrzów. Te ciosy muszą 
być jeszcze szybsze, jeszcze precy­
zyjniejsza musi być obrona, a bę-1
dzicmy mogli mówić o tym. że - n-- , u 
reprezentacja zyskała nowy silny; ttPiorkowiec Czapko (z prawej) wprawdzie wygrał zdecydowanie swój pojedynek z Kan- 
Punkt- j _ ką, ale bardzo nas rozczarował chaotycznym stylem boksowania.

UWAGA CZAPKO!
„PS” Warmiński

Inaczej, niestety, muśtmy napisać 
o ulubieńcu widowni. Czapce. Ten 
pięściarz idzie po złej drodze. U- 
wierzył w cios i jemu tylko hoł­
duje. Zaniedbał defensywę,' walczy 
nieczysto, jego manewry głową w 
półdystansie i zwarciach są groźne 
dla czterech łuków brwiowych je­
dnocześnie (w tym dla dwóch włas­
nych). Czapko musi się; wziąć so­
lidnie do pracy, bo w boksie'pol­
skim- samą siłą ciosów daleko się 
nie zajdzie. . ' .

Piękny pojedynek stoczyli repie? 
zeutanci- wagi ; lekkopółśredniej — 
Milewski 7. Polonii i.Grudzień z Le­
gii. Widownia miała .wielkie .pre­
tensje do świetnego sędziego rlngol 
wego, p. Łaukedereya,'gdy ten , na­
pomniał Grudnia za przetrzymywa­
nie, Sędzia miał rację, a widownia, 
niestety. nie. ’ ;

Pomijając jednak ten epizod, 
! trzeba podkreślić, iż obydwaj sto-. 
| czyli . pojedynek, przypominający 

złoty wiek polskiego boksu. To 
była szermierka pięści, wzbudzają, 
ca . poklask i uznanie. Oklaski na­
leżą się zarówno zwycięzcy Milew- 1

wa, bó„ przecież liczono na Dampca 
jak • na Zawiszę i nikt' nie przy­
puszczał, że Branicki nie wygra 
po raz czwarty z Gugniewiczem. 

;W dotychczasowych 4 pojedynkach 
3 . razy , były polonista wygrał z 
aktualnym obrońcą barw gdańsz­
czan. ‘

~ WIĘM, 2E NIC NIE WIEM...

Sokratesowska zasada święci jed* 
nak w sporcie nieustające triumfy, 
i tym razem okazało się» że- nikt 
nic nie wie. Dampc przegraj a 
smutny los kolegi na pewno wpły­
nął ‘paraliżująco na Branickiego.

Krótko' trwał pojedynek dwóch 
•naszych ‘‘ najlepszych w tej ? chwili 
pięściarzy wagi ciężkiej. Branicki 
bardzo poważnie przygotował się do 
ppjedynku ż Gugniewićzem, a^Gug- 
niewicz także nie’ przyjechał do 
Warszawy ha wycieczkę. ? ‘ , 5

Już w 30 sekundzie walki gdańskj 
olbrzym złapał Branickiego/. przy 
linach, puścił serią ciosów, po któ-' 
rej legionista był na. stojąco* liczo-
ny do Branicki ruszył jednak
naprzód z godną podziwu ambicją. 
W' pięknym stylu wyrabiał sobie 
pozycję na rewanż, zaczął nadra­
biać stracony teren, by w 2 mi­
nucie przy linach .powtórnie ober: 
wać kontrę, po której p. Łaukedrey 
znów musiał wygłosić ośmiosekun- 
dowe. „przemówienie”.. I jeszcze 
kilkanaście, sekund walki. w której 
Branicki był już bez szans. Jeszcze 
jedną seria i... koniec.

IW szatniach I
r po zakończeniu meczu Legia — Polonia, odwiedziliśmy szatnie 
/ obu zespołów. * Trener gdańszczan. BRUNON KARNATH odbie- i rał ze wszystkich stron gratulacje za zasłużony -sukces swojej J drużyny. ...
f — Dzień . 22 listopada. mogę x powodzeniem zaliczyć ■ do swoich } i największych sukcesów życiowych — powiedział.- — Nie . liczyłem,, 5 iż zdołamy pokonać „lwa” w jego jaskini» Pragnąłem tylko, re- 
\ misa. Dla mnie największym bohaterem.; jest ,Zbyszek Gugnie* 
rwicz. Myślę» że zasłużył, na pokazanie go w Rzymie. \
J ' ZBIGNIEW GUGNIEW1CZ: — Ostatnio czuję się doskonale. Wa? 
\ żę równe 100 kg I dzięki regularnemu treningowi posiadam dobrą f kondycję, oraz nabrałem trochę szybkości. A ćios ma się już od 

urodzenia. Kiedy* zaraz na początku walki posłałem Branickiego jś i ńa deski, wierzyłem» że pojedynek. jestem < w stanie zakończyć A 
¥ przed czasem. \ J

r ‘ Kierownik sekcji bokserskiej Polonii. JAN TALAGA: — W/na. j 
> stel stoczni ludzie będą teraz szaleli z radości, gdy dowiedzą się i 
ą o zwycięstwie swoich pupilów. Podczas popołudniowej drzemki \ 
\ śniło ml się, że wygramy mecz 11:9» Od dziś zaczynam wierzyć r f w sny. a f
j w szatni „legionistów” najbardziej załamanym człowiekiem był,. 
JĘDMUND DAMPC. <;>■: J
/ . M do tej pory nie wiem, /jak spadł na mnie ten cloi Wnęka.

S
To był mój pierwszy nokaut w życiu.*

TADEUSZ BRANICKI: — Gugnlewicz był lepszy.- Przegrałem / 
zupełnie zasłużenie. Już po pierwszym ciosie nie wierzyłem w swój / 
'sukces. ' -

< Trener PIOTR MIZERSKI: — Podobnie jak w Stalowej Woli. £ 
/mecz przegrał nam Dampc który naiwnie dal się trafić Wnękowi. 
JNie miałbym pretensji do Dampca, gdyby był mało doświadczony- i 
YAle taki rutyniarz...? (j- w.)
5 ■ /

skiemu za oburęczne proste, jak 
i Grudniowi za nieustępliwość, ~~ 
świetne przejścia z defensywy 
ataku.

TAKTYKA RZECZ WAŻNA

za 
do

Dużą niespodzianka było zwycię­
stwo polonisty Bronisia.nad Sżcze. 
pańskim w wadze lekkiej. Broniś 
Okazał się lepszym taktykiem, bok­
serem. który lepiej potrafi kontro­
lować walkę i zamierzenia przeciw­
nika. Szczepański nadal nie może 
odzyskać-wigoru, jaki posiadał wte. 
dy. gdy byl kogutem i piórkow- 
cęm. ■'

W wadze średniej debiutował w 
Polonii Sobieski. Debiut wypad! 
bardzo dobrze ; i naszym zdaniem 
walki z nieczysto bijącym Michala­
kiem nie' przegrał. Sobieski do.
brze szkolony przez
Karnatha może przy swoich świet­
nych warunkach fizycznych naro­
bić dużego zamieszania : pośród 
rywali w. wadze średniej.

Pozostałe 'pojedynki były zacięte, 
interesujące, ale poziom ich nie był 
wysoki.^

Składamy gratulacje Polonii, któ. 
ra skompletowała i wyszkoliła dru­
żynę bardzo wyrównaną, silną, 
godną walki o tytuł drużynowego 
mistrza Polski w boksie. ,

Legia* nie miała szczęścia, zwy­
cięstwo wymknęło się. jej z rąk w 
najmniej spodziewanym momencie. 
Jest to jednak także drużyna 
znajdująca się w marszu naprzód. 
Mamy prawo przypuszczać, że nie 
zrezygnowała jeszcze z mistrzow­
skich- ambicji. ’

J. Zmarzlik

Mądry Polak po szkodzie

z PROSNĄ
BIELSKO, , 22.H (teł. w!.). BBTS i Wv„n.{ . 

Bielsko— Prosną Kalisz 10:10._ . . scu gospodarze): Sokołowski I wy-
Sędziowah w ringu Karski (W-wa) grał z Leszczyńskim, który został 

na punkty Drozdzynski (Opole), zdyskwalifikowany w •’ r za nie- 
Szczepan (Wrocław), Jekllński czystą walkę. Brychlik pokona) jed- 
(Kraków). nogłośnie Galusika, Bo rak przegrał

w 2 r. przez tko z Nowaczykiem, 
• Sokołowski 1 zdyskwalifikowany 
został w, 3 r. spotkania z SzybyJ- 
skini za atakowanie głową, Krysz- 
tałowicz uległ w 1 r. przez tko. 
Sobolewskiemu, Górny przegrał 0:3 
z Obalą, Polak został zdyskwalifi­
kowany w 3 r. walki ze Stasza-
kiem za zadanie ciosu poniżej pasa4, 

। Windak znoukatował w 3 r. W’asi- 
। lewskiego, Kliś pokona! jednogłoś­
nie Kołodziejskiego, Pietrzykowski 
zdobył punkty wo. gdyż Grzelak 

| nie został dopuszczony przez leka- 
1 1 • ł rza z powodu kontuzji barku.W DOKSie I Mądry Polak po szkodzie.1. Mając 

ww przez dwie rundy bardzo wysoką

RZYM. Rozegrane w Bolonii 
międzypaństwowe spotkanie 
bokserskie: Jugosławia — Wło­
chy, zakończyło się druzgocą­
cą klęską Jugosłowian 0:20.

A oto wyniki (na pierwszym 
miejscu Włosi): Durnetti wy-
punktował Ljubomirovica,
Zamperini wygrał z Srdanovi- 
cem, Lepopolo pokonał Tkalci. 
ca, Musso wypunktował Bo- 
gosaljevica, Piazza znokauto­
wał w 2 starciu Lazarevica, 
Parmeggiani zwyciężył Milo- 
salevica, Bcnvcnuti wygrał z 
Jelcsiccm, Napoleon! odniósł 
zwycięstwo nad Jakovljeviccm,

.przewagę na surowym i zupełnie 
jeszcze niedoświadczonym Stasza-
kiem, pod koniec 3 r. Polak prag­
nący zakończyć walkę przed cza­
sem, zadał przeciwnikowi cios poni­
żej pasa, , po którym Staszak poło­
żył się na deski i pozwolił wyliczyć. 
Decyzja sędziego mogła być tylko 
jedna: zdyskwalifikowanie Polaka 
za niedozwolony cios; Istnieje w po­
dobnych wypadkach zawsze podej­
rzenie, że wyliczony zawodnik, uzy­
skał zwycięstwo niezbyt sportowy­
mi środkami, bo przez symulację. 
Trudno . powiedzieć autorytatywnie 
(jak to czyniła gwizdami, i prote­
stami bielska publiczność), czy Sta­
szak mógł dalej boksować, czy też 
ten niski cios uczynił go napraw­
dę niezdolnym do walki. Jedno jest 
w każdym razie oczywiste. Polak

Saraudi wypunktował Popovi- 
ca, Mastcghin ' wygrał pfzęz | 
poddanie się Szoica.

rzeczywiście wymierzył cios za ni­
sko. Można byłoby przecież wyma­
gać od wicemistrza Polski- trochę 
myśli w walce i zdawania sobie 
sprawy, że mając tak wysoką prze­
wagę nie trzeba „napalać się” na 
nokautowanie przeciwnika, lecziiunautuwduic pi 1 WIllKn, JcCZ 

/PAp) . spokojnie doboksować do pewnego 
' zwycięstwa.

Ta nieoczekiwana utrata dwóch

.Smutny i jrezj/pnowany .powraca Tadeusz Branicki do na­
rożnika, który .wskazuje mu sędzia p, Edward Łaukedrey, Po­
tężne ciosy Zbigniewa Gugniewicza rozwiały jego marzenia 
o zdobyciu nieoficjalnego tytułu najlepszego pięściarza w ka- 

■ tegorii ciężkiej. 
Fot. „PS” E, Warmiński

bionym Hajdugą cz^sto nie móeiId uj i — ,, 0 - .
występ Węgrzynia- 1 uchronię się przed sonami jego u. 

ijstrz Europy po sła- derzen-. Zawadzki . po przegraniuzapowiedziany __ ,,- . —
ka. Były wicemistrz Europy po sła­
bej walce zremisował z Uczyńskim. 
Bydgoszczanin przez wszystkie trzy 
starcia atakował, '. zadając wiele
ciężkich ciosów. Pod koniec 2 r. 
gdańszczanin z trudem przetrzy­
mał bardzo krytyczne momenty, 
zaś w trzecim starciu otrzymał na­
pomnienie za bicie głową. W te*j 
sytuacji wynik remisowy krzywdzi 
Uczynskiego.

Goście odnieśli zasłużone zwycię­
stwo. bowiem dysponowali bardziej 
wyrównanym żespołem. Na najlep­
sze noty zasłużyli Byczkowski i 
H. Wojciechowski. W zespole byd­
goskim bardzo dobrze spisali się 
Adamski’ oraz Walczak, który tym 
razem wystąpił w wadze lekkopół-
średniej, deklasując całkowicie Wo­
dzika. IV 2 r. gdańszczanin walczył 
zupełnie odkryty, oberwał całą ser- 1 
rię soczystych ciosów i trener j 
Antkiewicz poddał go. Pomyłkę po- I 
pełnili sędziowie w wadze * półcięż- I 
kiej. oceniając walkę Pilewskiego ; MOWa 
z . Krrolowiczem. jako remisową.) j?,?? < 
Gdańszczanin, szczególnie w 2 i 3 r. • i’"8, *
był pięściarzem bardziej dojrzałym 
i przy odrobinie szczęścia mógł wal- 

J kę zakończyć przed czasem.

Gedania 
Budowlani 9:11

. GDAŃSK, 22.11. (tel. wł.) Geda­
nia Gdańsk —------ -

1 rundy, -'w • następnych starciach 
boksował już lepiej i’-w sumie zdo­
łał wywalczyć remis. .

Prawdziwy* dramat przeżył A. Woj. 
Ciechowski, .który już w pierwszych 
sekundach walki został znokauto­
wany przez młodego Kieszkowski*. 
g°. '

Ciekawy przebieg miała towarzy­
ska ;walka Kuleją z Kuncą. Pncz 
dwie, pierwsze rundy bydgoszczanin 
był równorzędnym’ przeciwnikiem 
um Kuleją.; Dopiero w ostatnim 
starciu bardzo osłabł, był liczonr 
na''stojąco' i na kilkanaście sekund 
przed’.końcem walki został odesła. 
ny do narożnika.' •

Hutnik - Pafawag 12:8
KRAKÓW, 22.11. (tel. wl.). Hutnik

Huta — Pafawag ."OCł.łW
Sędziowali: w ringu Neudi

I (Warszawa), na punkty: Koszulińs/! 
I (Warszawa), Urbaniak (Poznań) i 
; Mieczkowski (Bydgoszcz).

Wyniki walk (na pierwszym micj- 
i scu pięściarze Hutnika): Wend?| 

przegrał ptzez poddanie w 2 run. 
, cizie z Ż. Olechem, Dziadura uległ 
■ Milczarkowi, Boczarski pokonał A. 
1 Olecha, Jamróz wygrał z Pisze/, 
i kieni, Kuźma. przegra] z Kapą, 0- 
iinger zremistfwał z Mrówką, Kudi<u

- ---------- ------ cik zwyciężył przez tko w 3 r. Ku*
Budowlani Poznań I czyńskiego. Czajęcki zremisował 7 

— .'•’ '„zo~ sędziował Miedzią- Lukasiewiczem, Słowakiewicz wv- 
nowski (Warszawa), na punkty: graj -L Włodarczykiem, K. Biel v.v- 
Kiasucki (Warszawa) Lewicki Byd- punktowaJ ringera.
gorycz) 1 Kammski (Szczecin). Wa- '

. dzów ok: 2 tys.. • ! Pomimo, że hutnicy wvs’ąpu!
• Wyniki walk (na pierwszym miej- t osłabieni brakiem . 2urakowśktehM 1 
scu pięściarze Gedanii): Swiercrak wj. Biela, walcząc bardzo ambitnie, 
przegrał z Liedtkeni, Kulesza po-1 odnieśli zasłużone . zwycięstwo nad 
konał Tzydorczyka, Banaszak prze- • liderem swojej grupy.
grał przez tko w 2 r. (kontuzja' *
luku brwiowego) z Kaluźnym, Knut . Zespół Pafawagu nie zaimponn 
zremisował z Mockiem, Wielgosz | wał, chociaż widzieliśmy tam kilku 
wygrał głosami dwa do remisu z dobrych pięściarzy, takich jak Mik 
Siastaczem, Granusz przegrał g.lo- : czarek, Mrówka.*” Lukastewicz c?” 
sami dwa do remisu zę Slomin- | utalentowany Finger.

p.ck°nal KlczlP?r’ ! Do najciekawszych walk należ;!
Tortop“«'stacSS:
Rytel przegra) z tvituchowskim.! oraz K- B,el,‘ z Fmgerem.

W ringu

-punktów omal nie przyprawiła dru­
żyny BBTS o pierwszą od kilku 
łat porażkę na własnym ringu. Po 
walce w wadze lekkośredniej (właś­
nie Polaka ze Staszakiem) Prosną 
prowadziła „10:6, jako że’ Pietrzy­
kowski. zaraz na początku odstał 
swój walkower. Końcowy wvnik 
meczu i uratowanie chociaż-jedne­
go punktu zależało więc' od wyniku 

.spotkania w wadze średniej Winda- 
ka z 'Wasilewskim. Windak; zerwał 
na kilkanaście miesięcy z boksem, 
lecz przerwa ta wyszła mu jak naj­
bardziej/. na dobre. Pięściarz ten zna­
ny był dawniej z nieczystego sposo­
bu walki, a jego pojedynki z .Damp- 
ceni I kończące się często obu­
stronną dyskwalifikacją, były z re­
guły antypropagandą. boksu. Teraz 
Windak boksuje znacznie lepiej, 
spokojniej, z większą myślą, je­
go ciosy posiadają też nawet więk­
szą ekspresję. Wasilewski to nie u- 
lomek, zawodnik znany i doświad­
czony. Windak prowadził walkę od 
pierwszego gongu, zaś w 3 r. celną 
kontrą posadził, Wasilewskiego' na 
deskach, ą za chwilę po znacznie 
słabszym ciosie kaliszanin powędro­
wał na matę po raz drugi, nie majac 
juz sil do powstania przed upły­
wem sakramentalnych 10 sek. Wiń- 
dak* -Zatem wyciągnął dla BBTS 
remis, zamiast pewnego wydawało­
by się zwycięstwa.

Poszczególne walki tego meczu 
nie stały ną zbyt wysokim poziomie.

Niemal jedyną, ich Kaletą , była 
wielka ambicja -zawodników, którzy 
chętnie wdawali się w wymiany 
ciosów.. •*

Z. Dutkowski

Obie drużyny . zaprezentowały się I 
(specjalnie w cięższych wagach} 
wy^aTkowo slaból '^Walki były w 
większości ' chaotyc^ie. Nierpnlej 
bardzo bojowy zespół Budowla­
nych • mający w • swym składzie 
słabszych technicznie, ale bardziej 
„wojowniczych’’ bokserów, zwycię­
żył zasłużenie. Pewien zawód spra. 
wił Kulesza, który wprawdzie wy­
grał walkę z Izydorczykiem, aie ; 
dzięki lepszej kondycji w koń- i 
cówce. W dwu pierwszych rundach ■ 
lepszy był poznaniak.

1. Gwardia Łódź
2. Pafawag Wręclaw
3. Hutnik N. Huta
4. Zawisza Bydgoszcz

6. Gwardia Warszawa

St.

(li ud i

40 «

GKS Wybrzeże •
2. Pogoń Szczecin •
3. Warta Poznań
4. Budowlani Poznań
5, Astoria Bydgoszcz 

,6. Gedania Gdańsk

Gwardia Ł. -Avia

TABELKA T LIGI
1. Polonia Gdańsk
2. Stal St. Wola
3. BBTS Bielsko
4. Prosną Kalisz
5. Legia Warszawa
8. ŁTS Łabędy

• 8:2 80:38
8:2 54:46
5:5 51:49.
3:5 49:49
4:6 50:50
OUO 32:68

61:37 .
57:43 j

Bokserzy Ghany
pokonali... Szkocję

i AKRA. Rozegrane w Ak
; międzynarodowe spotkanie bokber-
■ skie Ghana — Szkocja zakończeń 

4o:oJ I się /sensacyjnym zwycięslwerr. 
. pięściarzy Ghany 12:6.

14:6

ŁOdZ, 22. 11. (tel. wl.). Gwardia 
Łódź — Avia'Świdnik 14:6. Sędzio­
wali w ringu 'szot (W-wa), na 
punkty Popiołek (Wrocław), Du­
dziak (Katowice)/Mikolajczvk (Kra­
ków). Widzów blisko 4.GD0 osób.

Wyniki: na pierwszym miejscu 
łodzianie: Gamus przegrał na
punkty z Kukierem., Lesko wygrał 
z .Góralskim, Ilorodecki wypunkto­
wał Kneca, Kaczmarek wygrał-dwa 
do remisu z Sygaczem, Strzelecki 
przegrał z Cwikalą. Pisarek poko­
nał Chmielewskiego, Łabuziński 
przegrał 1:2 z Krajewskim, Kubacki 
pokonał Bochenka. Józefowiczowi 
sekundant poddał w’3 r. Wodkie 
wieża, Piórkowski (Gw) z powodu 
braku przeciwnika zdobył punkty 
walkowerem.
• Najładniejszą walkę stoczyli w 
wadze lekkośredniej Łabuziński i 
Krajewski. Pierwsze dwa starcia 
wygrał lublinianin, ale w 3 rundzie 
Łabuziński ruszył do natarcia i 
odrobił sporo strat. Nie starczyło 
mu jednak czasu, na przechylenie 
szali zwycięstwa na swoją korzyść.

Wodkiewicz nieoczekiwanie wy­
stąpił w wadze półciężkiej, co tłu­
maczono faktem, że zrobił on unik 
przed Piórkowskim. Nawet gdyby 
tak było, to niewiele mu to po­
mogło. gdyż w walce z Józefowi-* 
ozem był bliski nokautu, od które­
go uratował go tylko sekundant, 
rzucając ręcznik na ring, (mow.)

po porażce ze STALOWA WOLĄ 
na własnym ringu

ŁABĘDY. 22.11. (tel, wl.) ŁTS 
Łabędy ~ Stal stalowa Wola 7:13. 
Sędziował w ringu ‘ SLufko (Kra­
ków), na punkty Ciesielski (Byd­
goszcz), Andraszćzyk (Poznań). 
Bogdanowicz (Kraków).

Wyniki (na pierwszym miejscu 
gospodarze) Józefa Drysza poddał 
trener Nowara w 3 r. Romanlszy- 
nowi, Gutnun p0 najładniejszej 
walce, meczu wygrał z Przylęcklm, 
Dudło pokonnl Jednogłośnie Kop­
cia, posyłając pięściarza- Stall' w 
1 r. dwukrotnie na deski, Poppe 
zremisował po chaotycznej l nie­
czystej walce z KolaslAskhn, Klo- 
buca przegrał jednogłośnie ; z Ko­
narzewskim, Klenczar uległ 1;2 
Misiakowi, Henryk Rataj p0. nal- 
słabszej wnlce przegrał 1:2 z Al- 
gertent, Włodarz Już w 1 r. prze­
graj przez tko z Maternowiklm, 
Piela ulegl w a r, przez tko I)re- 
wieżowi, .lędrzejewakt (ŁTS) zdo- 
byl punkty wo.

Przed meczem drużynie tębed 
nie .rokowani, żwyolęstwa nart be- 

. nlaminklem ,! ■ ligi' Stelę, stalowa 
Wola, pnmlmo własnego ringu, w 
ostatnich , dniach kierownictwo

ŁTS-u misio powafcn» kłopoty M 
«kompletowaniem składu. Czterech 
czołowych pięściarzy uległo po­
ważnym kontuzjom 1 * oczywiście 
oznaczało to dość poważne osła­
bienie drużyny. Na domiar złego 
na: ringu w Łabędach okazało się, 
że miejscowa 'drużyna przeżywa 
równie,z lekki spadek formy, bo­
wiem poza Gulmanem — który o- 
bok Romanlszyna I Konarzewskie­
go należni do najlepszych pięścia­
rzy meczu, pozostali zawodnicy 
ŁTS zaprezentowali, się bardzo 
słabo. Niemal wszystkim brak by­
ło końcówki i nawet utalentowa­
ny klobucn byl nieswój,

W tej sytuacji wysokie zwycię­
stwo .Stall w dodatku na oficvm 
ringu, nie jest niespodziankę, 'bo 
Jak lak dalej pójdzie, to dżleslęt- 
kn MS. będzie Jodynie dostarczy- 
bjelen' punktów dla pozostałych 
ligowych partnerów, Dobrze się 
stało. |ż kierownictwo ł.TS zdo­
było się na decyzję odwołania swe. 
go wyjazdu do NRD na dwa me­
cze w Berlinie. Rżewywlśele chwb 
la Jest ku lenw bardzo nieodpo­
wiednia. Pięściarze ŁTS muszę za-

brać wlę powańnle do praev. bv 
uratować się od. przykrej degrada-

. N,? dobrą-sprawę z 9 stoczonych 
walk mógł się- tylko podobać po­
jedynek kogutów Gutmana & Pm»- 
łuckim. Była ro bardzo ładna wal­
ka. prowadzona w dość ostrym 
tempie, które utrzymało sic 'do 
ostatniego gongu. Gulman górował 
wyraźnie.’ walcząc spokojniej.
^Emocjonujący pojedynek stoczył 

Klobuva z Konarzewskim. NieMe-: 
ty, zswadnlk LTS nie był naile. 
„Piej dysponowany, toteż walka I 
przemieniała się czasami w «ar- 
pąnlnę, była nieczysta, a minimal­
nie lepszy okazał się Konarzewski ‘ 
Sędzia ringowy nie zdał w pełni 
egzaminu. Dużym błędem z jego 
sunny było podniesienie a desek 
pięściarza Łabęd >VłodaVza l .zalk 
ozenie mu porawa przez tko, pod­
czas gdy zawodnik len został nor­
malnie znokautowany? Wydaje się. 
*e dla dobra tego pięściarza PłCR 
powinien mu „udzielić” 4-iyiod- 
niowej przerwy.

Kontakty aportowe
OSA

MOSKWA. Podpisana w 
umowa o wymianie kuli ^aJnej 
między ZSRR i USA przewiduj* 
szereg, ciekawych imprez spor’.o- 
wych, które. odbędą się w latsrh 
1960—62. Będą to m. in. dwa me­
cze międzypaństwowe w Jekkiej 
atletyce, a także 'koszykówce ko­
biecej i męskiej/ pływaniu, ora? 
tenisie stołowym (w kategorii ju 
niorów). W październiku; lub listo­
padzie przyszłego roku odbędą sir 
w Stanach Zjednoczonych między­
państwowe zawody gimnastyczne, s 
w rok później przewidziane je« 
spotkanie rewanżowe w ZSRR. Za­
planowano również wzajemne wy­
jazdy drużyn hokejowych i spot­
kania sztangistów.- (PAP)

Trzystu lekarzy 
sportowych 

obraduje 
we Wrocławiu

WROCŁAW. W Akademii Me­
dycznej we Wrocławiu odbywa *ę 
ogólnopolska konferencja naukowa 
medycyny sądowej l * VTH Zja^d
Stowarzyszenia
wych. W

Lekarzy
obradach udział

SpÓYhV 
bier

ok. 300 naukowców, profesorów 
kademll medycznych i lekarzy 
sportowych z całego kraju.

Głównym celem zjazdu lekar?? 
sportowych jest wykazanie ńa on 
szernym materiale naukowym 
datnlch skutków uprawiania 
tury fizycznej przez społeczeństw'. 
Jest to lematem przeszło 30 rete 

! ratów, które wygłoszone zostaną 
। na zjeźdzle.

Referat inauguracyjny pt. „w 
I sprawie funkcji medycyny
I AT’ wygłosił prof. dr Wlndr.nueM 

ssluro,
W sobotę oęihylo się watne ** 

branie Stowarzyszenia Lekar”' 
Sportowych. Prezesem Stowarzy­
szenia wybrany został • ponowni 
na okres a lai doe dr Khgnm 
Prelsler z Poznania, ’

Gqsienica-Bryjak
będzie 

. tylko skoczkiem 
m ZAKOPANE, Misirfc Polski ' 
kombinacji' klasycznej —»
AZS musiał josientą prrerw*'' 
treningi w katuje oUmpij^n* 
gdy,*, lękam stwierdzi u 
yahurąenta w pracy serca, v 
racji oraz sscjogdlowych mci»' 
ntacjk lókam ostatnio orreku 
Bryjak moda wmowit trening 
alt tytko jako skocwu»


